
Jfè 38 — Rocznik XIX.
Za Bedakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja,BEkspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Bedakcyi, Administracji i Ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Sobota, 17 lutego 1877«

0

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen-, w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłań ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękoplsnaa
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrafour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Re tem ey er, Internationale Annonceu-Expedition. Invalidandank“ Behren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau dar Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfureie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasensteiu & Vogler”i Mosse _ W Plesze­

wie :L. Zborałski.

POZNAŃ, 16 lutego.

W Petersburgu poczynają, się już niecierpliwić z po­
wodu zwlekania odpowiedzi na ostatni okólnik ks. Gor- 
czakowa. Oficyalna Poi. Cor. odbiera list z Peters­
burga. przedstawiający ogólne usposobienie jako nader 
naprgżone. Naprężenie to zdwoiło się skutkiem donie­
sienia, że gabinety europejskie zamyślają w odpowiedzi 
sw’éj na okólnik petersburgski doradzać Rosyi, by cze­
kała dalćj. Tymczasem w kołach rosyjskich panuje 
przeświadczenie, że Rosya nie może dłużćj czekać i musi 
koniecznie i szybko na ten lub ów zdecydować się 
krok. Mobilizacya, jaka od kilku miesięcy ciąży na 
państwie, wywołała ogólny zastój i grozi wielkiemi klę­
skami, balansowaniem zaś i środeczkami dyplomatyczne- 
mi nic dotychczas nie osiągnięto, jak to zresztą dowodzi 
nota andrassowska, memoryał berliński i somacye kon­
ferencyjne. Korespondent oficyalnego dziennika apeluje 
w końcu, powołując się na to, że mocarstwa zachodnie 
są niechętne akcyi rosyjskićj, do przymierza trójcesar- 
skiego i zapewnia, że Niemcy i Rosya są na drodze wza­
jemnego porozumienia się a wysnuwa wniosek, że i inte­
resa Austryi wymagają szybkiego rozwiązania kwestyi 
wschodnićj. Jenerał Ignatiew tymczasem przybył do 
Petersburga i miał, jak telegrafują do Pol. Co r., bez­
zwłocznie posłuchanie u cara, poczćm konferował długo 
z ks. Gorczakowem. Wszystkie o rzekomćm ustąpieniu 
ks. kanclerza pogłoski, mówi depesza petersburgska — 
są bez podstawy, nie mnićj bezpodstawnemi są wersye o 
przeniesieniu głównćj kwatery armii południowćj z Ki- 
szeniewa do Odesy. Położenie jest w ogóle bardzo na­
prężone, kończy depesza.

Rząd angielski uzupełnia bezustannie materyał ma­
jący dać pogląd na rozwój sprawy wschodnićj. W ogło- 
szonćj co dopiero depeszy hr. Derbego do angielskiego 
ambasadora w Carogrodzie, sir H. Elliota z dnia 25go 
maja 1876, zawiadomił Derby ostatniego, iż oświadczył 
ambasadorowi tureckiemu Musurosowi, iż mimo, że rząd 
angielski odrzucił memoryał berliński, stósunki i prze­
konania w Anglii zmieniły się o tyle od czasu 
wojny krymskićj, iż Porta może liczyć w razie, 
gdyby zachodzące trudności nie znalazły zadowalniają- 
cego rozwiązania jedynie na moralną1 pomoc ze strony 
Anglii. — Z innćj depeszy ogłoszonćj już po wydaniu 
księgi błękitnćj dowiadujemy się, że Anglia jeszcze na 
przedkonferencyi ofiarowała się dostarczyć potrzebnego do 
okupacyi Bułgaryi wojska i zaliczyć kwotę na utrzymanie go. 
W depeszy z 14 grudnia donosi Salisbury, że postawił 
odnośny projekt, Rosya atoli go nie przyjęła. Skoro zgo­
dzono się na to, że żadne z państw konferencyjnych nie 
może dokonać okupacyi, przyszła Belgia na fiorządek 
dzienny. Koszta okupacyi belgijskićj obliczono na 40 
tysięcy funtów szterlingów. Projekt ten upadł, jak wia­
domo, skutkiem odmowy rządu belgijskiego, który re- 
kuzę tłumaczy tćm, że opinii jego kraju wstrętną jest 
taka okupacya. I lord Elliot zwracał późnićj w swój 
depeszy uwagę na niebezpieczeństwo, na jakie byliby na­
rażeni żołnierze chrześciańscy wśród wrogićj i sfanatyzo- 
wanćj ludności. /

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby wyższej angielskićj 
oświadczył kanclerz skarbu na odnośne zapytanie, że od­
wiedziny Elliota i Salisburego w Atenach były wyłą­
cznie cechy prywatnćj a nie urzędowej. Dalćj zawiado­
mił kanclerz skarbu, że księga błękitna zawiera wszy­
stkie dokumenta tyczące się odwołania ambasadorów z 
Carogrodu. Między odwołaniem Elliota a reszty ambasa­
dorów żadna nie zachodzi różnica, owszćm nastąpiło ono 
wśród tych samych okoliczności co odwołanie innych 
przedstawicieli zagranicznych.

W izbie wyższćj angielskićj zawiadomił ks. Argylł, 
że we wtorek zwróci uwagę izby na instrukcye udzielone 
margrabiemu Salisburemu i zapyta się, czy rząd przed­
sięwziął potrzebne kroki dla zrealizowania nakreślonych 
temi instrukcyami celów.

Układy pokojowe między Portą a Serbią są w peł­
nym biegu; serbscy pełnomocnicy Christicz i Matic od­
jechali już do Carogrodu, gdzie oczekiwani są jutro wraz 
z delegowanym Porty Pertewem effendim. Rząd serb­
ski zwołał dla ratyfikowania ewentualnego' traktatu po­
kojowego wielką skupczynę na 26 b. m. do Białogrodu.

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Jókaja.
Namocy autory zacy ijeneralnéj

przeleży!

G. J» • • • • •

tom u.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35 i 37.)

Pan Kolompy, niepomału zirytowany tym wypad­
ku» wpadł na brata Napoleona, aby mu powiedział, kto 
jest autorem zuchwałego pamfletu.

— Nie wiem.
Go, pan nie wie? ... Wszakże to pan podjąłeś się 

sProkurować nam przeciwnika, któryby nas zaczepiał.
— No, i sprokurowałem. Ale z tego jeszcze nie 

Cynika, żebym wiedział, kto on. Znam tylko nakładcę 
1 Jego prosiłem, aby kazał napisać broszurę w takim a

Układy pokojowe z Czarnogórą nie toczą się za to tak 
gładko. Do tćj chwili nie zgodzono się nawet jeszcze co 
do miejsca, gdzie się mają odbywać układy. Z Carogro­
du telegrafują dzisiaj, że na wezwanie przesłane przez w. 
wezyra księciu czarnogórskiemu, by wybrał sobie za 
miejsce układów jakie miasto byle tylko nie Wiedeń, od­
powiedział książę, że uważa Wiedeń za najodpowiedniej­
szy, aby jednakże dać dowód że pragnie pojednania, 
proponuje Cattaro.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę sądu powiatowego w Striegau Mo- 

schnera, radzca sądu apelacyjnego w Poznaniu.
•W»*»»«'

Wiedeń, 14 lutego.
(Tisza pozostaje u steru rządu węgierskiego. — Zawiązanie na 
nowo przez niego układów z rządem austryackim w sprawie 
bankowej na podstawie utrzymania w projekcie zasady równo­
rzędności Węgier z Austryą. — Uchwalenie prze« poselską 
Izbę Rady państwa zasiłku na urzędowy udział Austryi w wy­

stawie powszechnej paryskiej.)
O Ukończyła się już prawie komedya przesilenia 

w gabinecie węgierskim odegrana z wielką zręcznością 
przez Tiszę, przy udziale wszystkich stronnictw węgier­
skich, wspomagających się wzajemnie bez względu na 
różnicę opinii, gdy idzie o dobro kraju całego w obec 
Austryi lub w obec zagranicy. Naczelnicy wszystkich 
partyi wzywani przez monarchę do sformowania nowego 
gabinetu, tak konserwatyści jak deakiści, tak Sennyey i 
Maylat, jak Bitto i Szlavy nie podjęli się formowa­
nia rządu, przedstawiając, że w obecnćm położeniu rze­
czy możebnym jest tylko Tisza u steru rządu i jego 
tylko gabinet będzie miał za sobą większość w sejmie. 
W skutek tego cesarz zawezwał 12 b. m. Tiszę 
do utworzenia gabinetu, t. j. do cofnięcia swej 
dymisyi.

Tisza odpowiedział, iż czyniąc zadość temu wezwa­
niu pozostanie u steru rządu, raczćj podejmiesię utwo­
rzenia gabinetu (gdyż dymisya jego przyjęta, była już 
urzędowo w sejmie węgierskim ogłoszoną), jeżeli wprzód 
przekona się, iż rząd austryacki skłonnym 
jest zagodzić punkt sporny w sprawie 
b a n k o w e j o d p o w i e d n i o zasadzie równo- 
rzędności obu państw monarchii. W tym 
celu odbyła się wczoraj w południe u austryackiego pre­
zesa ministrów rozmowa między ministrami Tiszą, Wenck- 
heimem i Sellem a ministrami austryackimi Auersper- 
gem, Lasserem i Depretisem po poprzedniem posłucha­
niu, które miał ks. Auersperg u cesarza.

W rozmowie wczorajszćj między ministrami austry­
ackimi i węgierskimi, austryaccy przedstawili, że dawno 
uznają zasadę równorzędności obu państw w monarchii, 
i że podawany przez nieb projekt składu komitetu ban­
kowego nie ubliżał w niczćm tćj zasadzie. Następnie 
zaznaczono, jakie były różnice między projektami przez 
obie strony ostatecznie przyj mowanemi. Mianowicie zazna­
czono, że główny a nawet jedyny punkt sporny był o skład 
naczelnego komitetu bankowego; miuistrowie austryaccy 
przypomnieli, że według podawanego przez nich proje­
ktu, który ich zdaniem jest zupełnie odpowiedni zasadzie 
równorzędności Węgier z Austryą, ma być ¡w komitecie 
dwóch wicegubernatorów banku, z których jeden miano­
wany przez rząd austryacki, drugi przez rząd węgierski, 
dwóch komisarzy rządowych, austryacki i węgierski, — 
zaś wszystkich członków komitetu wybierać mająakcyo- 
naryusze Banku z pomiędzy obywateli austryackich i 
węgierskich z zupełną dowolnością. Natomiast mini­
strowie węgierscy trwali przy twierdzeniu, że wtenczas 
zasada równorzędności będzie zastrzeżoną, jeżeli zostanie 
wyraźnie w statucie postanowionem, że ma być w komi­
tecie centralnym czterech obywateli węgierskich, czterech 
austryackich a resztujących czterech członków dowolnie 
wybranych. Nadto ministrowie węgierscy, aby ułatwić 
austryackim ustępstwo w powyższym głównym punkcie,

takim duchu. Komu on to polecił, to już jego tajemni­
ca. A ponieważ nakładca jest wolnomularzem, — więc 
choćby go na tortury brano, nie zdradzi tajemnicy Wiel­
kiego Oryentu.

— Pal kat pomysł pański z szukaniem przeci­
wnika !

— Ależ pan możesz być zadowolony z całćj awan­
tury. Odkąd pan jesteś przedmiotem napaści, zwolen­
nicy pańscy obsypują pana dowodami życzliwości. Przy­
syłają panu wina, zwierzynę itd., jak choremu w stanie 
rekonwalescencyi. Subwencye płyną chojnićj, liczba abo­
nentów się wzmaga. Stałeś się pan głośnym, powinieneś 
być wdzięczny. Kto chce być kominiarzem, powinien nie 
bać się sadzy.

Pan Kolompy jednak, a prócz niego wielu innych 
jeszcze, wcale nie myślał zadowolić się podobnemi per- 
swazyami. Sfery literackie i publiczność niezmiernie za­
ciekawiona koniecznie chciały dowiedzieć się, kto jest 
tajemniczy autor.

Tyle było rzeczą pewną: ktokolwiek pisał te pam- 
flety, musiał doskonale znać wyższe sfery w Wiedniu i 
Buda-Peszcie i całą sieć ich intryg. Podejrzywano wszy­
stkich z kolei magnatów posiadających zdolności pisar­
skie. W kasynie jeden na drugiego spoglądał podejrzli­
wie, a każdy wystrzegał się naprowadzać rozmowę na 
temat literacki.

Nakoniec zabłysnął promyk w tych ciemnościach.
Nakładca broszur tych miał tłumacza, który nie był 

masonem i zdradził pewną okoliczność, która naprowa­
dzała na ślad autora. Nieznany autor przysyłał rękopis

podnieśfi, że istniały jeszcze w projektach dwa mniejszćj 
wagi sporne punkta, mianowicie, że oni żądali, aby upo­
sażenie dla banku węgierskiego wynosiło 60 milionów 
złr., ministrowie zaś austryaccy proponowali 50 milio­
nów jako sumę wystarczającą ; nadto, że była różnica w 
wyrażeniu (nie w rzeczy) określającćm atrybucye komi­
tetu bankowego.

Dzisiaj o godzinie 4 po południu zebrali się mini­
strowie austryaccy i węgierscy na drugą rozmowę, na 
którą zaproszono także reprezentantów Banku narodo­
wego. Na tćj naradzie wynurzy się zapewne projekt 
pośredniczący, ale jest rzeczą pewną, iż rząd węgierski 
osiągnie główne swe żądanie, aby w składzie komitetu 
centralnego bankowego zastrzeżoną była wyraźnie — 
przynajmnićj co do iormy — zasada równorzędności obu 
państw. Gdyby gabinet austryacki na to się nie zgodził, 
o czćm wątpię, w takim razie przesilenie ministeryalne 
przeniesie się do gabinetu Auersperga.

Gabinet austryacki, zanim zgodzi się uczynić ustęp­
stwo węgierskiemu, chce zasięgnąć zdania swojej partyi. 
Dla tego na jego żądanie naczelnicy trzech klubów 
wiernokonstytucyjnych zaprosili te kluby na wspólne 
zgromadzenie.

Bezstronny, przypatrujący się całemu temu sporowi 
o skład komitetu bankowego, prowadzonemu z wielką 
zaciętością z obu stron, uznać musi, ie ważność przed­
miotu spornego nie odpowiada szkodom zrządzonym 
przez spór, który wywołuje zamęt w obu połowach mo­
narchii i osłabia wpływ jćj na zewnątrz wśród groźnego 
ciągle położenia politycznego.

Poselska Izba Rady państwa zawiesiwszy obrady o 
postępowaniu egzekucyjnćm przy sprzedaży nieruchomo­
ści, zanim komisya izbowa roztrząśnie poprawki do tego 
projektu wniesione, — przystąpiła dzisiaj do rozpraw o 
wyznaczenie ze skarbu państwa 600,000 złr. jako zasi­
łek na urzędowy udział Autryi w powsze- 
chnćj wystawie paryzkićj. Większość komisyi 
ekonomicznćj, złożoućj przeważnie z członków klubu po­
stępowego i lewicy, wniosła, aby odrzucić projekt rządo­
wy i odmówić zasiłku na urzędowy udział Austryi w 
wystawie paryzkićj, pozostawiając prywatnym przemysło­
wcom i producentom wolność przesyłauia swych wyro­
bów i płodów na wystawę. Słowem większość komisyi 
chciała, aby Austryą poszła za przykładem Prus i nie 
brała urzędowego udziału w wystawie paryzkićj. Tym 
politycznym lecz utajonym powodem kierowała się głó­
wnie większość komisyi w swym wniosku, motywując go 
w drukowanóm sprawozdaniu małą użytecznością wystaw 
powszechnych do podniesienia przemysłu i potrzebą o- 
szczędzania grosza publicznego. Natomiast mniejszość 
komisyi (12 przeciw 14) wniosła o przyjęcie projektu rzą­
dowego i wzięcie przez Austryą urzędowego udziału w 
wystawie, czego domagały się w petycyach do Izby po­
selskiej wszystkie prawie Izby handlowe austryackie a 
między niemi także galicyjskie, oraz mnóstwo stowarzy­
szeń przemysłowych.

Izba po kilkogodzinnych dziś rozprawach, przy­
jęła ogromną większością, bo 170 głosami przeciw 37, 
wniosek mniejszości komisyi, t. j. wyznaczyła 600,000 zr. 
na koszta urzędowego udziału Austryi w wystawie po- 
wszechnćj paryzkićj, odrzucając nawet wniosek, który 
chciał zmniejszyć tę sumę do 400,000 zr. Za wzięciem 
udziału przez Austryą w wystawie głosowali: posłowie 
polscy, morawscy, słoweńscy, stronnictwo prawa, środek 
Izby i większość lewicy; przeciw zaś głosowali: 5 so- 
cyalno-demokratów, większa połowa klubu postępowego 
i kilku z lewicy, mianowicie jćj naczelnik Herbst, i vi- 
cemarszałek Perger. Rozprawy obracały się na polu ekono- 
micznćm, aby zaś nie dopuścić wycieczek na pole poli­
tyczne, zamknęła większość rozprawy po trzecim głosie 
p. Skenego, który przemawiał przeciw wyznaczeniu zasiłku 
twierdząc, że wystawy powszechne są mało pożyteczne. 
— Podczas dzisiejszego posiedzenia Izby znajdował się w 
loży dyplomatycznćj poseł francuzki hr. Vogué wraz z 
kilku członkami poselstwa, przysłuchując się z zajęciem 
rozprawom i wyszedł zadowolniony widocznie z ich wy­
padku.

w języku niemieckim, poczćm tłumaczono go dopićro na 
język węgierski.

To bardzo ułatwiało wyśledzenie autora; był to o- 
czywiście magnat pochodzenia niemieckiego.

A teraz rozwiązanie zagadki tak nasuwało się samo 
przez się, że i ślepy musiał namacać. Autorem nie był 
kto inny jak książę Alienor Nornenstein. A taki ... 
teraz wielu się znajdowało, którzy przypominali sobie, 
że książę tu i ówdzie powiedział był przy sposobności 
to i owo, co następnie w broszurze także znalazło wyraz. 
To człowiek ekscentryczny..łatwo o nim przypuścić, 
że potajemnie pisuje 1

Książę Alienor z początku był zdumiony, gdy mu 
nasuwano podejrzliwości z przymówkami; widząc jednak, 
że to nic niebezpiecznego, nie bronił się przeciw-zaszczy- 
tnemu podejrzeniu, a gdy mu kto z znajomych pogroził 
palcem, on tajemniczo się uśmiechał. Pozwolił się oto­
czyć aureolą niebezpiecznego „Mene, tekel, u - 
f ar sin!“

Co do nas nie wahamy się wypowiedzieć podejrze­
nia, że pamflety te pisuje najprawdopodobnićj sam Na­
poleon Zarkanyi, aby do woli i wedle zasługi wypowie­
dzieć prawdę innym i samemu sobie.

Ale co to z tego będzie ? I...

ROZDZIAŁ III.
Tragedya pana Karakana.

Nikt nie był tak zawzięty na księcia Ałienora jak 
koleżka Karakan. Przysięgał na wszystko, co mu święte,

Sprawa wschodnia.
Różne obiegały pogłoski o postawie Włoch na kon­

ferencji, o ich stósunku do Rosyi i ich aspiracyach w 
sprawie wschodnićj, które pogłoski kazały poniekąd po­
wątpiewać, czy gabinet lewicy tak mało interesowanym 
jest w zaburzeniach w Turcyi, jak to się napozór zda­
wało. Jako przyczynek do wschodnićj polityki Włoch 
przynosimy z angielskićj księgi błękitnćj sprawozdanie, 
jakie złożył margrabia Salisbury pod dniem 30 listopada 
z rozmowy swćj z Melegarim rządowi angielskiemu. — 
Margrabia pisze:

Dzisiaj konferowałem z p. Melegarim, włoskim mi­
nistrem spraw zagranicznych i rozbierałem wspołem z 
nim obecny, wiele dający do myślenia stan rzeczy na 
Wschodzie. Minister wypowiedział bardzo dobitnie prze­
konanie, że sumienie chrześcian nie zadowoli się — jeśli 
nie zostaną pozyskane rzeczywiste rękojmie na dowód, 
iż odtąd ludy chrześciańskie lepićj i sprawiedliwićj będą 
rządzone. Zarazem oświadczył, że rząd włoski przeci­
wnym jest bezwzględnie wszelkićj militarnćj okupacyi 
jakićjbądź części państwa tureckiego. Dalćj powiedział 
Jego Ekscelencya i to z naciskiem, że o postępowaniu 
mocarstw nie powinien przesądzać traktat paryzki ani 
traktat ten może ścieśniać zakres ich działania i że 
Porta nie będzie miała prawa odrzucać jakąbądź decy- 
zyą zapadłą na konferencji. Minister oświadczył się 
dobitnie przeciw projektowi odstąpienia przystani na 
morzu adryatyckićm na rzecz Czarnogóry, powątpiewał 
bowiem, czy zdoła rząd książęcy przeszkodzić, ażeby 
przystań ta nie była użytą na inny cel niż ten, 
jaki wytknęły sobie mocarstwa. Signor Melegari w 
całćj swćj rozmowie okazał gorącą chęć, by Włochy 
szły na konferencyi zgodnie z Anglią.

O pierwszych spotkaniach angielskiego pełnomocnika 
z jenerałem Ignatiewem pisze Salisbury pod dniem 7 
grudnia: Od mojego tutaj (do Carogrodu) przyjazdu kon­
ferowałem po kilkakroć z jenerałem Ignatiewem. Jego 
Ekscelencya nie zaniedbał oświadczyć mi przy pierwszćj 
sposobności, że obsadzenie terytoryum tureckiego nie 
jest warunkiem sine qua non rządu rosyjskiego, lecz 
jedynie środkiem mającym na celu uczynienie zadość 
nieodzownej a przez rząd ten przewidzianej konieczności. 
Nie wątpił, że konfereneya potrafi obmyśleć instytucye, 
będące z jednćj strony rękojmią, iż przyrzeczone i przy­
rzec się mające reformy zostaną przeprowadzone, z dru- 
gićj zaś, iż życie i mienie ludności chrześciańskiej nie 
będzie w przyszłości narażonćm na rozliczne niebezpie­
czeństwa. Najwięcej atoli trwoży go obecne niebez­
pieczeństwo. — Rozbiory i uchwały konferencyi mo­
gą mieć wartość jeno na przyszłość, wiele jeszcze bo­
wiem upłynie miesięcy, nim będzie mogła wejść w życie 
organizacya uchwalona na konierencyi. A w tym cza­
sie rozbrojeni zupełnie chrześcianie będą musieli pędzić 
żywot wśród uzbrojonych i wściekłych Muzułmanów, któ­
rych fanatyzm podżegany bezustannie wzrasta z dniem 
każdym. Wydaje mu się przeto rzeczą bardzo możliwą, 
że w razie gdyby konfereneya zaproponowała warunki 
nie zbyt miłe dla Muzułman i zmusiła W. Portę do 
ich przyjęcia, nastąpi z wiedzą lub bez wiedzy władz 
centralnych wybuch namiętności religijnych straszny 
w swoich następstwach. Wedle doniesień, jakie odbiera 
z stron różnych 'już dzisiaj zachodzą w ziemiach o mię- 
szanćj ludności niesłychane gwałty przeciw cbrześcianom 
a wszelkie są powody do obawy, że gdyby konfereneya 
opierała się przy jakićjbądź propozycyi naruszającćj prze­
sądy religijne mahometan nastąpi nowa i straszna rzeź. 
Wyraziłem silną nadzieję, że sposób, w jaki przedłoży 
konfereneya swe decyzye W. Porcie, — nie pozwoli ani 
chwili ministrom tureckim powątpiewać, że zawarte w 
nich rady są szczere i nakazujące uległość i że nie będą 
mogli ukrywać przed sobą ani na chwilę niebezpieczeństw, 
jakie groziłyby państwu osmańskiemu na wypadek wy­
buchu fanatyzmu muzułmańskiego. Jenerał Ignatiew 
powiedział, że wątpi, by ministrowie mogli dać jakąbądź 
ze swój strony rękojmią przeciw niebezpieczeństwom 
chwili obecnćj i domagał się przyjęcia w jakićjbądź for­
mie okupacyi militarnćj, jako jedynego środka prowa­
dzącego do osiągnięcia odpowiednićj i niezawodnćj rę-

że biesiadować będzie w krwi książęcćj, skoro tylko z 
nim się zetknie. Ale właśnie to zetknięcie było połą­
czone z trudnościami. Pan Karakan nie zwykł uczę­
szczać do kasyna, a książę nie bywał w szynkowni a 
fekete maeskahoz (pod czarnym Kotem); na ulicy 
jeden zazwyczaj chodzi piechotą, drugi jeździ powozem 
książę bywa tylko w teatrze niemieckim, podczas gdy 
pan Karakan, dobrowolnym ślubem, związany nie posta­
nie nogą w świątyni muzy niemieckićj; jak w ogóle 
wszyscy współpracownicy Puzanu Jerychońskie­
go są czystćj krwi knownothings węgierscy.

Pewnego pięknego poranku zjawia się w biurze re- 
dakcyjnem liścik woniejący odeurmille fleurs, a 
gdy go pan Karakan otworzył, ku niemałemu zdumieniu 
ujrzał w swym ręku bilet wizytowy księcia Ałienora 
Nornensteina. Na nim wiersz tylko jeden:

„Mój Panie 1 Zechcićj pan dać mi znać gdziebyśmy 
spotkać się mogli“.

To wielkie słowo I... Nietylko z powodu zuchwa­
łości, którćj słowa te dowodziły, lecz i ztąd, że na py­
tanie : gdzie pan Karakan mieszka? odpowiedź wcale nie 
była tak prosta, jakby zdawać się mogło.

Lew boi się piania koguciego, a pan Karakan miał 
wielu kogutów, którzy nie pozwalali mu dospać, piejąc: 
„kiedyż odbiorę moje pieniądze?“

Uznał za najstósowniejsze dać księciu rendez­
vous nazajutrz rano w pierwszym hotelu peszteńskim 
Grand Hotel Hungaria. Najął tam pokój na 
pół dnia.

Książę Alienor stawił się punktualnie na oznaczoną 
godzinę, ufryzowany a la bon enfant, z parasolką



kojmi. Zarazem oświadczył, że, gdyby mocarstwa zna­
lazły inny środek zapewniający osiągnięcie upragnionego 
celu, on nie będzie domagał się zbrojnćj okupacyi. Po­
wiedziałem mu na to, że instrukcye moje nie pozwalają 
mi na przyklaśnięcie planom zbrojnćj okupacyi, która 
w skutkach swoich nie odpowiedziałaby celowi a mo­
głaby stać się powodem strasznych następstw.

NIEMCY.
Berlin, 15 lutego. Izba deputowanych zała­

twiła na dzisiejszem posiedzeniu nasamprzód kilka po­
mniejszych projektów. Następnie żywsza wywiązała się 
dyskusya nad sprawozdaniem komisyi budżetowej doty- 
czącćm wykazów z dochodów podatków klasowego i kla­
sycznego za r. 1876. Sprawozdawca komisyi Rickert 
zaznaczył, że skargi kilku mówców w plenum Izby na 
zbyt wysokie opodatkowania a mianowicie kilka wyszcze­
gólnionych w tym względzie wypadków, wzięła komisya 
pod należytą rozwagę i zawezwała odnośnych mówców 
do zebrania potrzebnego materyału. Dotąd zbyt niedo­
stateczny przedłożono komisyi materyał, że nie mogła 
nabrać przekonania, aby przytoczone skargi były uza- 
sadnionemi. Sprawozdawca wyraża w. końcu życzenie w 
imieniu komisyi, aby zachowywano jak największą jedność 
w czynnościach podatkowych. Komisarz rządowy przyjął 
w imieniu ministra skarbu wyrażone życzenie przychylnie 
i oświadczył, że stanie mu się zadość. Poseł Róckerath 
oświadczył następnie, że dawniejszych swych skarg na 
niesprawiedliwe opodatkowanie nie opierał na pojedyń- 
czych przypadkach, lecz przytoczył je jako ilustracyą 
faktu, iż pomimo notorycznego zmniejszania się docho­
dów obywateli, rząd wyższe ściąga z nich podatki, ani­
żeli to dotąd miało miejsce. Mówca przytacza kilka po­
szczególnych przypadków na udowodnienie niesprawiedli- 
wiego opodatkowania. Poseł Wehrenpfennig nie pochwala 
słów poprzedniego mówcy, bo zdaniem jego nie należy 
publicznemi skargami i żalami do rządu, poruszać mas i 
w miejsce przywiedzionych ogólników należałoby raczćj 
wystąpić z projektami potrzebnćj reformy na polu po- 
datkowćm. Jeneralny dyrektor podatków Burghart sta­
nął również w obronie rządu zwracając uwagę Izby na 
to, że żadna w ogóle sprawa nie nadaje się tak łatwo 
do skargi i żalów, jak właśnie sprawa opodatkować a 
przytoczone przez posła Róckerath poszczególne przypad­
ki nie uzasadniają wcale skarg na odnośne władze. Izba 
przychyliła się po powyższych wywodach do wniosku 
sprawozdawcy komisyi i przeszła do dalszych obrad nad 
etatem.

Półurzędowy dziennik saski Dresdner Journal 
pisze pod dniem 14 lutego co następuje: „W pruskich 
i saskich dziennikach czytamy powtarzającą się wiado­
mość, że rząd saski dotąd nie dał odpowiedzi w sprawie 
przejęcia przez Prusy kolei berlińsko-drezdeńskićj. W obec 
tego należy nam oświadczyć, że odpowiedź król, saskiego 
rządu doręczoną już została pruskiemu posłowi hrabiemu 
Solms-Sonnewalde w Dreźnie w dniu 5 b. m. była odmo- 
wnćj treści z podaniem obszernych ku temupowodów.“

Projekt do prawa dotyczącego podziału prowincyi 
pruskićj na dwie prowincye: Prusy Wschodnie i Prusy 
Zachodnie, przedłożony Izbie poselskićj brzmi, jak na­
stępuje :

§ 1. Z prowincji pruskiej utworzone zostaną, dwie pro­
wincye: Prusy Wschodnie, składające się. z powiatów obwodów 
rejencyjnych królewieckiego i gąbińskiego, i Prusy Zachodnie, 
składające się z powiatów obwodów rejencyjnych gdańskiego i 
kwidzyńskiego.

§ 2. Ustanowienie potrzebnych nowych władz dla admi- 
nistracyi państwowej w nowo utworzonych prowincyach (g 1) 
nastąpi podług bliższych przepisów odnośnych postanowień pra­
wnych i uchwalonych pozycyi w budżecie państwa.

§ 3. Każda z tych nowych prowincyi, Prusy Wschodnie 
i Zachodnie, tworzy związek komunalny, uposażony w prawa 
korporacyi do samodzielnego zarządu swemi sprawami, stoso­
wnie do przepisów ordynacyi prowincyalnej z dnia 29 czerwca 
1875 roku (Zbiór praw str. 335) i innych ustaw, ordynacyą tę 
uzupełniających. Liczba członków reprezentaoyi (sejmy pro- 
wincyalne) nowo utworzonych prowincyi normuje się podług 
przepisów, zawartych w § 10 ordynacyi prowincyalnej z dnia 
29 czerwca 1875 r. dla prowincyi pruskiej. Dotychczasowi je­
dnakże członkowie sejmu prowincyalnego prowincyi pruskiśj 
pozostają czynnymi aż do upływu okresu ich wyborczego (§ 119 
ordynacyi prowincyalnej) w ten sposób, że deputowani z po­
wiatów, należących do obwodów rejencyjnych królewieckiego i 
gąbińskiego tworzyć będą reprezentacyą prowincyi Prusy 
Wschodnie, deputowani z powiatów, należących do obwodów 
rejencyjnych gdańskiego i kwidzyńskiego, reprezentacyą Prus 
Zachodnich.

§ 4. Niniejsze prawo wchodzi w życie z dniem 1 kwie­
tnia 1878 r Z terminem tym rozwiązanym zostanie dotych­
czasowy związek prowincyalny prowincyi pruskiej, a prawa i 
obowiązki tegoż przechodzą na nowe związki prowincyalne Prus 
Wschodnich i Prus Zachodnich. Bliższe postanowienia ozna­
czone zostaną w ugodzie, mającej być zatwierdzoną pr/.ez mi­
nisterstwo stanu, pomiędzy wschodnio pruskimi a zachodnio- 
pruskimi członkami obecnego prowincyalnego sejmu prowincyi 
pruskiej (§ 3 ustęp 3), które w tym celu zbierą się na osobnych 
zgromadzeniach. Jeżeli podobna ugoda nie przyjdzie do sku­
tku aż do 1 stycznia 1878 r., natenczas odnośne uregulowanie 
nastąpi, nie naruszając wszelkich praw prywatnych osób trze­
cich, przez rozporządzenie królewskie. Spory, jakieby przy 
wykonaniu ugody lub z rozporządzenia, o którem co dopiero 
była mowa, wynikły, rozstrzygane będą przez najwyższy sąd 
administracyjny.

§ 5. Aż do ustanowienia odnośnych organów dla admi- 
nistracyi państwowej i dla administracyi komunalnej nowych 
prowincyi Prus Wschodnich i Prus Zachodnich pozostaną w 
czynności dotychczasowe państwowe i komunalne organa ad­
ministracyjne prowincyi pruskiéj.

AUSTRYA I WĘGRY.
Peszt, 14 lutego. Deputacya studentów wę­

gierskich, która jeździła z szablą honorową dla główno­
dowodzącego Abdul Kerima, powróciła już onegdaj do 
Pesztu. Powitanie tćj deputacyi na ziemi węgierskićj 
było uroczyste a w Peszcie olbrzymie przygotowano de- 
monstracye, od których tylko sfery urzędowe się usu­
nęły. Z pewnością była z pewnym celem ułożona prze­
mowa, którą pan Aleksy Goszdu imieniem uniwersytetu 
i techniki, tudzież komitetu obywatelskiego powitał de- 
putacyą na dworcu kolejowym : „Dziękujemy wam, żeś- 
cie mieli odwagę wypowiedzieć to, co czuje w duszy 
każdy młodzian madziarski tj. sympatą „dla narodu ture­
ckiego. Deputacya udała się w drogę w poselstwie od 
obudwóch akademii, ale wraca jako rzecznik całego na­
rodu węgierskiego. Minęły czasy, kiedy to jedynie ukaz 
potentatów albo zielony stół dyplomatów mógł tworzyć 
przymierza pomiędzy narodami. Wzajemna miłość i sza­
cunek są najdzielniejszą spójnią narodów. Deputacya 
naprawiła dawny błąd, waśń Madziarów z Turkami — i 
zawiązany w roku lc49 węzeł przyjaźni na wieki przy­
pieczętowała. Takie jest znaczenie deputacyi, dla tego na 
wdzięczność narodu sobie zasłużyła i dla tego naród z 
radością wita ją za powrotem do stolicy.“

W tym samym duchu odpowiedział jeden z przy- 
wódzców deputacyi p. Szücs, a następnie na bankiecie 
drugi przywódzca p. Lukucs. Do miasta odprowadził 
deputacyą tłum dziesięciotysięczny z oddziałem w stro­
jach narodowych na czele. Obaj przywódzcy jechali w 
czterokonnym powozie, dalćj reszta deputacyi z burmi­
strzem w 20 powozach. Na ulice i place wysypało się 
według telegramu Neuefreie Presse, jakie 40,000 
widzów. Na bankiecie po mowie Lukacsa wniesiono naj­
pierw toast na cześć króla i królowćj, następnie na 
cześć Koszuta, który grzmotem oklasków przyjęto. — 
Z mów najciekawszą jest mowa deputowanego Arbara 
przy toaście na braterstwo z Turkami: „Dawna waśń 
jest pogrzebana. Węgry są Turkom obowiązane za to, 
że podczas panowania swego nie naruszali języka naro­
dowego i instytucyi narodowych, gdy tymczasem je za 
rządów niemieckich rugowano. Najświetniejsze czasy 
dla Siedmiogrodu były owe, kiedy pod zwierzchnictwem 
tureckićm rządzili książęta krajowcy. Po walce o wol­
ność z r. 1849 męczennicy węgierscy znaleźli przytułek 
w Turcyi, która nawet orężem w ręku bronić ich była 
gotowa.“

F R A N C Y A.
<< Paryż, 14 lutego. Lugduńskie dzienniki roz - 

pisując się nad obradami Izby deputowanych wersalskićj 
w sprawie nędzy robotników zatrudnionych w fabrykach 
jedwabiu, oświadczają jednozgodnie, że słowa wypowie­
dziane w Izbie są o wiele przesadzone. Moniteur 
des Soies pisze mianowicie w tym względzie, co na­
stępuje: „Zło jest wprawdzie wielkićm, lecz na cóż je 
powiększać jeszcze ? W Lugdunie jest 25 do 30 tysięcy 
warsztatów tkackich, z których dobra połowa jest w 
ustawicznym ruchu. Jak w podobnych przypadkach tak 
i tu część tych warsztatów dostarcza znaczne partye 
materyi jedwabnych, bo dwóch robotników pracuje bez 
ustanku przy jednym warsztacie, i ztąd warsztat ciągle 
jest w ruchu. Z tego samego już powodu liczba nieza- 
trudnionych robotników nie jest tak wielka, jak ją po­
dawano w Izbie wersalskićj. Zniżenie taryfy wcale nie 
miało miejsca. Ceny każdego jedwabniczego wyrobu 
umówione były pomiędzy robotnikami a fabrykantami w 
czasie, w którym wielki ruch umożebniał wysokie taryfy. 
Do dziś istnieją te taryfy, i o ile Moniteur des Soies 
dobrze jest poinformowanym, nie dały dotąd powodu do 
scysyi. Praca po klasztorach w grę tu nie wchodzi, bo 
od r. 1848 nie ma warsztatów tkackich w klasztorach. 
Co się tyczy podrożenia materyi jedwabnych, to zauwa­
żyć należy, że wysokie ceny jedwabiu w latach 1868, 
1869 a mianowicie 1870 do 1872 bynajmnićj nie wpły­
nęły źle na produkcyą, która częstokroć przewyższała 
potrzeby.“ Mimo słów powyższych Monitora deł 
Soies, donoszą z innych stron o wzmaganiu się cią­
giem przesilenia na polu przemysłowćm w Lugdunie a 
potworzone komisye mające na celu zaradzenie złemu 
nie są w możności zadosyćuczynienia wszędzie i wszyst­
kim, bo każda z tych komisyi otrzymała tylko 5000 fr. 
do rozdzielenia ich pomiędzy najwięcćj potrzebujących. 
Jedyna tylko komisya wyznaczona dla Croix Rousse, 
najuboższej dzielnicy miasta Lugdunu, dostała 10,000 
franków. Ponieważ wszystko to nie wystarcza do zła­
godzenia nędzy tysięcy robotników, postanowiono po­
wszechną rozpisać subskrypcyą i urządzić publiczne fe­
styny ną_ cele dobroczynne. Mowa jest zwłaszcza o za­
miarze urządzenia wystawy w Lugdunie na rzecz robo­
tników bez zatrudnienia, na podobieństwo wystawy, którą

urządzono swego czasu w Paryżu na rzecz Alzatów. — 
Subskrybcye otworzono już w Paryżu, Rheimes i Bourges. 
Bogaci kupcy lugduńscy zachowują się dotąd obojętnie i 
zimno, lubo na katolickie uniwersytety dają znaczne su­
my. W samym Lugdunie zebrano na ten cel 400,000 a 
w Tuluzie 200,000 fr.

W dniach najbliższych jeneralna komisya dla wystawy 
powszechnćj w Paryżu w r. 1878, ogłosi szczegółową li­
stę wystawców wedle departamentów oraz poda dokładny 
spis przedmiotów mających zapełnić wystawę. Liczba 
francuzkich wystawców wynosi już przeszło 30,000, nie 
licząc w to wystawców przedmiotów sztuki, starożytno­
ści i t. p.

Dziennik Droits de l’homme zawieszonym zo­
stał na mocy sądowego wyroku a redaktorzy tego pisma 
pp. Guyot i Lacroix postanowili nowe wydawać pismo 
pod tytułem: Le Radical.

GRECYA.
& Ateny, 11 lutego. Izba grecka rozpoczęła w 

tych dniach narady nad budżetem ministerstwa wojny, a 
rząd korzystał z tćj sposobności dla zdania reprezentacyi 
narodu sprawy ze swćj polityki. Prezes gabinetu Ku- 
munduros oświadczył, że interesa kraju, a zarazem po­
lityka rządu, poręczają utrzymanie spokojności w pogra­
nicznych prowincyach tureckich. Deklaracya ta potwier­
dza fakt, iż Grecy w Turcyi obecnie w jak najlepszych 
do Porty zostają stósunkach. Bardzićj niż o zyskanie 
dla siebie ustępstw narodowych, chodziło im o to, by ich 
nie poświęcono Słowianom. Odrzucenie przez rząd tu­
recki propozycyi konferencyi mocarstw, zadowolniło ich 
chwilowo zupełnie i to do tego stopnia, iż w prowincyach 
grecko-tureckich myślą na seryo o tworzeniu legionów 
greckich, mających wspólnie z armią turecką bronić gra­
nic państwa. W królestwie greckićm wprawdzie, kwestya 
uzbrojeń nie przestaje być poruszaną, ale o wiele 
słabićj niż przed kilkoma miesiącami. O stanie w jakim 
się znajduje, podaje niektóre szczegóły korespondeut 
ateński T i m e s a, z których się pokazuje, że nie jest on 
wcale świetnym. Komitet utworzenia floty narodowćj roz­
porządzał z końcem 1876 roku kapitałem tylko 32,740 
funtów sterlingów i drugie tyle posiadał w nieruchomo­
ściach. Komitet obrony narodowćj ze swćj'strony zbiera 
także fundusze, ale i on lepszemi rezultatami poszczycić 
się nie może. Rząd wysłał do Londynu dwóch oficerów 
marynarki, z poleceniem zamówienia tam dwóch pancer­
ników w cenie 100,000 funtów sterlingów. Będą to więc 
statki małe,, lubo zawsze większe od tych jakie posiada 
obecnie Grecya. Wysłano także oficera do Ameryki ce­
lem zakupienia tam 40,000 karabinów systemu Peabody. 
Nie ma jednak jeszcze funduszów na zapłacenie broni, 
a Amerykanie na kredyt nie dają. Izba wprawdzie u- 
chwaliła pożyczkę 10 milionów drachm, wszakże ta do­
tychczas nie mogła być zrealizowaną.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kairo, 15 lutego. Wszyscy gubernatorowie do 
Sudanu należących prowincyi podani zostali pod kon­
trolę pułkownika Gordona, którego głównćm zadaniem 
jest uśmierzenie i stłumienie handlu niewolnikami.

Baz y le a, 15 lutego. Wedle nadesłanych spra­
wozdań o powodziach w Szwajcaryi 7 kolei żelaznych 
stoi częściowo pod wodą.

Paryż, 15 lutego. Jenerał Changarnier umarł.
Wersal, 15 lutego. Posiedzenie senatu. Simon 

zawiadomił, że rząd zamierza wyprawić jen. Changarnier 
pogrzeb uroczysty. Skutkiem tego cofnął jen. Cissey 
wniosek by wyprawić pogrzeb kosztem publicznym i zło­
żyć zwłoki w kościele Inwalidów.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 16 lutego. W. Porta odrzu­
ciła propozycyą, Czarnogóry, by układy poko­
jowe toczyły się w Cattaro i wezwała księcia, 
by wybrał jakie ku temu miejsce w Hercogo- 
winie lub Skutari.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 16 lutego.

— * Teatr polski. Wczoraj odbyło się przedstawienie 
na rzecz funduszu imienia Karola Libelta. Przed bardzo 
licznie zebraną, publicznością wystąpi! p. Terenkoczy i wy­
głosił wiersz na uroczystość tę napisftny przez J. Koście 1- 
s kiego, a który w odcinku pisma naszego podajemy. Poczem 
rozpoczęło się przedstawienie Fredrowskiego arcydzieła Śluby 
panieńskie. Nad treścią tej pięknej, a tak rdzennie polskiej 
komedyi zatrzymywać się naturalnie nie będziemy i w wiekach

z równą zawsze rozkoszą publiczność polska słuchać będzie tego 
utworu, w którym genialny autor stworzył tak cudne typy poi_ 
sklej kobiety z motywów podsłuchanych u tętna piersi naszych 
dziewic.

Co do gry, to z przykrością zaznaczyć nam wypada, ij 
Klara, tak jak ją pojęła pani Parżnicka, nie odpowiedziała 
bynajmniej ani intencyi autora ani kolorytowi sztuki. Pani 
Parżnicka grała z wielkim wdziękiem i z niezrównaną elegancyą, 
jak zwykle, ale Klara to nie dama wielkiego świata, nie dama salol 
nowa, to dziewczę na wskroś polskie, wymaga więc, aby trafnie jćj 
postać odtworzyć, innego kolorytu. — Pani Parżnicka spuściła 
to z uwagi i nie roztoczyła w swej roli woni świeżości dziewi­
czych uczuć, niedoświadczonej pustoty, ekscentrycznych posta- 
nowień dziecka, opartych na dziecięcej nielogiczności. Dla te­
go w akcie 4 i 5, gdy Klara tak łatwo daje się wywieść w
pole Gustawowi, raziła tćm więcej ta niewłaściwość pojęcia _
ile że się zdawało, jakoby p. Parżnicka udawała tylko prze­
strach i wstręt na myśl związku z Radostem. Szczegół, który 
także podnićść powinniśmy, była niewłaściwość toalety zwłaszcza 
Klary. Odkąd „Śluby“ stanowią ozdobę naszego repertoaru, 
Klara i Aniela wszędzie i zawsze występują w skromnych bia­
łych muślinowych sukienkach, jakie przystoją ich wiekowi, wiej- 
skiemu otoczeniu i pozycyi. Dla czegóż ta świąteczna wieczorowa 
toaleta? Pani Terenkoczowa stworzyła nam w dniu wczoraj, 
szyra wcale sympatyczną Anielę. P. Lubicz w roli Gustawa był 
wytwornym trzpiotem i rola ta bezsprzecznie nałeży do lepszych 
jegokreacyi. Podobał się też'nambardzo Albin p. Terenkocze- 
go, a rola ta wcale nie łatwa; subtelna zaledwie linia dzieli ją 
od płaskiej komiki; p. Terenkoczy tćj linii nie przekroczył. 
Pan Siedlecki rolą prostodusznego Radosta oddal z wielką 
starannością a pani Na war s ka maluczką rolę Dobrojskiéj przy, 
zwoicie. '

Jutro komedya A. Newskiego i A. Dumasa: Dani- 
szewy; w niedzielę: Krakowiacy i Górale.

— * Zapowiedziany na dziś odczyt p. Józefa Ko- 
ścielskiego nie odbędzie się.

— * Zwrócono nam uwagę na kolizyą zebrań dwóch 
Towarzystw: Naukowej pomocy i Banku włościańskiego, które 
zapowiedziały swe walne zebrania na jeden i ten sam dzień i 
na jedną i tę samą gcdziną tj. na 28 lutego, godzinę 4 po po­
łudniu. Jak się dowiadujemy, termina te ze względu na kró­
tkość czasu nie dadzą się odmienić, ponieważ z jednej strony 
wymagania prawne i statutowe u Towarzystw akcyjnych stano­
wią cały szereg formalności za warunek prawomocności uchwał, 
których zachowania ani Dyrekcya ani Rada nadzorcza ze wzglę. 
du na wielką odpowiedzialność w kwestyach finansowych, skoro 
raz ogłoszone zostały, pomijać nie mogą, z drugiej strony Dy. 
rekcya Naukowej pomocy, Towarzystwa tak licznego i rozga­
łęzionego, nie może w uchwałach swoich stosować się do wzglę. 
dów pozostających po za obrębem Towarzystwa.

Życzymy jednak w interesie obu zebrań, aby może to, 
które prawdopodobnie da się krócej odbyć, a więc walne ze­
branie Banku włościańskiego, rozpoczęło się z uderzeniem 
godziny czwartej, drugie zaś tj. walne zebranie Naukowej po­
mocy, jak zwykle bywa w liczniejszych zgromadzeniach rozpo­
częło się o pół godziny późnićj: może zegar hotelu francuskiego 
będzie więcej pospieszał od bazarowego i kolizyą tym sposobem 
się usunie.

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląskn 
otrzymaliśmy od p. E. Ż. My 3; razem złożono My 345 ty. 71.

— * Redaktor odpowiedzialny Kuryera Poznańskiego 
p. Ludwik Gaysler skazanym został w pierwszej mstancyi 
za obrazę ks. Brenka z Kościana na miesiąc więzienia. Prze­
ciw wyrokowi temu zaniósł p. Gayzler apelacyą, lecz senat kry­
minalny potwierdził wyrok pierwszej instaneyi.

— * Na Młyńskiej ulicy przejechał onegdaj powóz 
ehłopca, który odniósł przytćm znaczne uszkodzenie.

— * Na wezorajszćm nadzwyezajnćm zebraniu Towa­
rzystwa „Stella“ postanowiono między innemi urządzić w koń­
cu bieżącego miesiąca przedstawienie amatorskie na korzyść 
mającego się tu w Poznaniu założyć Szpitala dla dzieci.

— * Ks. oficyał Friske i podwładne mu duchowieństwo 
założyło uroczystą protestacyą przeciwko wzięciu w posiadanie 
kościoła i probostwa w Skrzetuszu przez ks. Lizaka z Pierania.

— * Asesor sądowy p. Jewasiński pełniący dotąd fun- 
kcye sędziego powiatowego w Śremie, przeniesionym został w 
tym samym/charakterze do Szubina.

— * Akademia umiejętności w Krakowie. W d. 10 bm. 
odbył wydział historyczno-filozoficzny miesięczne swe posiedze­
nie. Sekretarz wydziału podał najpierw do wiadomości człon­
ków odezwę „klubu naukowego“ w Wiedniu zapraszającą, aby 
członkowie akademii tamże bawiący, zecheieli do klubu u- 
częszezać.

Następnie przystąpił prof. dr. Burzyński do zakończenia roz­
poczętego już na poprzednich posiedzeniach odczytu: „Kilka pun­
któw spornych co do krytycznego wykładu dziejów prawa pol­
skiego dawnego.“ Dr. Burzyński zbijając zarzuty poczynione sobie 
przez Walentego Dutkiewicza w kr,tyce jego na swe dzieło: 
„Prawo polskie prywatne,“ obstaje przy swem zdaniu, iż w da­
wnej Polsce pomimo zaprzeczenia Steinera, Bienera i Dutkie­
wicza znane, były lenności książęce, ¡aństwowe i prywatne; 
opiera to twierdzenie na faktach, traktatach i postanowieniach 
ustawowych, zawartych w zbiorze zwanym Volumina legum, na 
co się także Bandtkie i Helcel zgadzają. Wobee tego faktu, 
twierdził dalćj prof. dr. Burzyński, iż skcro instytucya lenności 
znaną była, musiał wobec braku właściwych ustaw polskich, w 
swojem dziele sięgnąć do źródeł praw niemieckich a miano­
wicie do prawa niemiecko-saskiego, według którego lenności w 
Polsce były urządzone. Nie pisał więc, jak twierdzi Dutkiewicz 
o prawie niemieckiem w Polsce, lecz przedstawił instytucye 
prawne w Polsce według ustaw podówczas obowiązujących. 
Wreszcie bronił prof. dr. Burzyński swego systemu i termino­
logii, boć wydając podręcznik potrzebny do nauki, musiał nie 
tak, jak Taszycki łączyć prawo prywatne z prawem politycznem, 
lecz przedstawia czyste prawo prywatne według dzisiejszych 
pojęć, objaśniając je pojęciami dawniejszemi.

W końcu senator dr. Hoszowski odczytał swą pracę: „O 
domu Marcina Kromera,“ w której oprócz opisania kolei, jakie 
dom ten przechodził, podał także w krótkości żywot, tudzież 
zasługi publiczne i literackie Marcina Kromera. W tym przed­
miocie zabierał głos prof. dr. Szujski, wskazując iż wiele jeszcze 
niezużytkowanych materyałów, tyczących się osoby Marcina Kro­
mera, znajduje się w „Zakładzie Ossolińskich“ i w „Bibliotece 
Krasińskich.“

— * Pamiątki wiśniowieckie. Z żalem prawdziwym 
donieść nam przychodzi, że Wiśniowiec, starożytna rezydencya 
Wiśniowieckich, Mniszchów itp. na Wołyniu, sprzedany z pu­
blicznej licytacyi za długi, przeszedł w posiadanie pana Toll, 
dyrektora Banku kijowskiego. Ponieważ wiadomóm było od 
dawna, że zamek wiśniowiecki zawiera w sobie wiele w ciągu 
wieków zebranych pamiątek narodowych, a śród nich biblio­
tekę, archiwum, dzieła sztuki i wielki zbiór familijnych portre-

w ręku. Pierścień brylantowy na palcu połączony był 
cieniutkim łańcuszkiem złotym z bransoletką zdobiącą 
mu zgięcie u ręki; policzki po mistrzowsku były retu­
szowane karminem i ultramazyną.

Wszedłszy i zaprezentowawszy się, niezwłocznie prze­
szedł ad rem.

— Mój panie, dowiaduję się, że pan szukasz mię po 
wszystkich ulicach i kątach, aby się bić zemną. Są­
dzę przeto, że wyświadczę panu prawdziwą przysługę, sta­
wiając się dobrowolnie; mam bowiem ten sam zamiar co 
i pan.

— Mój książę, jeśli to nie żarty. ...
— Nie, nie! mówię na prawdę. Wiem, że z pana 

sławny rębacz . . . chciałbym pana naznaczyć.
— A do djabła! . . .
— Tak jest. . . pięknćm cięciem wedle wszelkich 

reguł sztuki szermierskićj, od ktorego nosi się ramię 
dwa tygodnie na temblaku; albo w twarz, gdzie więcej 
znać.

— No, no!...
— Rzecz prosta, mój panie. Ja na szermierce się 

nie znam a pan mistrz w tćj sztuce; trzeba więc, żeby, 
cięcie zraniło pana od razu, za pierwszćm starciem. — 
Zdaje mi się, że mówię jasno i wyraźnie. Potrzeba mi 
tego znaku na pańskićj fizyognomii lub gdziekolwiek na 
pańskićm ciele; późnićj powiem też panu, do czego mi 
go potrzeba; nasamprzód wysłuchaj pan propozycyi mojćj. 
Wchodzę z panem w układ: za każdy centymetr długo­
ści rany na ramieniu zobowiązuję się zapłacić panu sto 
złotych austryackich.

— A do pioruna!
— Proszę, nie klnij pan, moje nerwy nie znoszą 

tego...
— Ależ ja nie klnę, mój książę, mówiąc „do pio­

runa“. ..
— Bardzo proszę, nie powtarzaj pan, bo nerwy mi 

drgają... A więc, co pan mówisz o mćj propozycyi? Po­

zostawiając na szaeownéj skórze pańskićj znak dziesię­
ciu centymetrów długości, czy nie starczyłby plaster z 
tysiąca złotych?

— Hm!... tysiąc złotych...
— Gdybyś pan jednak zdecydował się i pozwolił mi 

przedsięwziąć tę operacyą na miejscu wydatniejszćm, na 
czole lub na licu, wynagrodziłbym to panu tysiącem zło­
tych za każdy centymetr długości.

— Czy książę nie żartuje?
— Wcale nie; mówię zupełnie na prawdę, a jeśli 

się zgodzimy, zaraz poręczę panu tę warunki słowem 
kawalerskićm. Powiem tćż panu, do czego mi potrzeba 
takiego pojedynku. Staram się o względy pewnćj damy, 
która nie pożegnała się jeszcze z romantycznymi ideami 
średniowiecznemi. Tych dni, gdy była moWa o głośnćj 
broszurze: „Mene, tekel, ufersin“, wyraziła się, 
że nieszczególniejszy z bezimiennego autora rycerz, że 
z zapłocia napada na swych przeciwników, którzy jawnie 
przeciw niemu występują. Przygana ta zwracała się 
wprost do mnié. Nie wiem, dla /czego rozpowszechniło 
się mniemanie, że ja jestem autorem broszury; i tak, 
nie licząc, muszę przyjmować wszystkie przymówki do 
bezimiennego autora na swoje plecy. Ale zależy mi na 
sprostowaniu/wyobrażenia tćj damy o mojćj rycerskości. 
Spodziewam się, że pan zgodzisz się na moją propozycyą.

— A więc sto lub tysiąc złotych za centymetr ?... 
na seryo ?

— Płatnych a vista i to całkiem do wj boru pań­
skiego: na ramieniu lub na twarzy.

— O, kćrem alassan, proszę uniżenie ekspro- 
pryować sobie choćby cały łokieć mojćj skóry, gdziekol­
wiek księciu się spodoba. Moja skóra już tego zwy­
czajna, tylko że nigdy nie działo się to w tak korzy­
stnych warunkach. Co ma wisieć, nie utonie, masz ksią­
żę moją rękę. (Ciąg dalszy nastąpi.)

napisany

na przedstawienie na rzecz funduszu imienia

KAROLA
» przez

J. KOŚCIELSKIEGO,

wygłoszony dnia 15 lutego 1877 roku w teatrze
przez

W. TERENKOCZEGO.

Duch, w ciasnych karbach ziemskiego więzienia 
By pamięć jego płonnie nie zginęła 
Dwie ma bożego drogi objawienia:
Lub spełnia czyny — albo stwarza dzieła.
Czyny potomność tylko w dziejach słyszy,
A dzieł odblaski widzi promieniście;
Czyn wieje siła — dzieło myślą dyszy, / j /
Czyn żyje wieki — dzieło — wiekuiście. /
Czynów wojennych wyniosłe kolumny 
Grozy wyrazem mające im sprostać,
Z dział przetopione strop podnoszą dumny,
Czoło w zdobywcy ubierając postać.
Kto w życiu kroki znaczył stopą krwawą,
Niech się Spiżowym skrysztali obrazem,
Kto się wśród ludzi rozlał wrzącą lawą 
W oczach ich synów — niech zastygnie głazem.
Lecz ten, kto duchem myśliciela — wieszcza 
Myśli świetlane rozszerzył dziedzictwo,
Ten, kto w swych badań plennem żniwie streszcza 
Ludu całego boże posłannictwo,
Ten, kto swem dziełem, jak rylcem z kamienia 
Kształt bożej prawdy w sercach braci żłobie,
Kto iskrą myśli — czyny rozpłomienia,
Ten zimnych głazów nie pragnie na grobie.
Grom niebios strzaska tryumfalne tuki,
Gniew ludu zburzy zdobywców wawrzyny,

I tylko kartom dziejowej nauki
Upiór wspomnienia przekaże ich czyny.
Lecz mistrz — myśliciel, co ducha potęgą 
Zbudził akordy w pierś ludu zaklęte,
Giąłem skonawszy, żyć będzie swą księgą,
Bo nic nie ginie — co z ducha poczęte.
Wyższy nad kolumn niebotyczne kręgi,
Na których czynów napis w głazie kryślą,
Tam gdzie widnieją ducha widnokręgi 
On trwalszy pomnik własną wznosi myślą,
Dzieło, co ludzkość w kraj ducha podnosi.
A śród pokoleń wciąż żniwem wspaniałem 
W nowych się sercach — nowem ziarnem kłosi 
Naród wiekowym darząc ideałem,
I wiecznie płomień niecąc niespożyty 
Wiecznie się w dzieje nowym czynem wciela:
Oto najwyższe dla ducha zaszczyty,
Oto najtrwalszy pomnik myśliciela.

/ *
Ludu wybrany, ty, którego dola

T myśl, wiekową dojrzała boleścią
Była najdroższą świętością Karola,
Sił jego celem, jego badań treścią,
Ty zrozumiałeś, jaka cześć przystoi 
Duchowych potrzeb twoich piastunowi,
I zbiegłeś tłumnie do sztuki podwoi 
Do wspólnej: urny przynosząc grosz wdowi,
Aby zań nadal w miłości i wierze 
Z tych, którzy jak on, poczną życie w chacie, 
Nowi wyrośli dla myśli rycerze 
Opromienieni w ducha majestacie.

Pomnik to godny duchowego mistrza,
Godny i ludu, dla którego tworzył;
W nim nasza przeszłość wstała promienistsza,
I dawnej siły zmarły wątek ożył,
I sterczy dumniej choć oka nie pieści,
Niż zlewki śpiżu lub głazów opoki,
Bo nam wygłasza w swej duchowej treści,
Ze żyje naród — bo czci swe proroki.
Nieśmy tę pewność bez wahań i zbaczeń,
Owianą blaskiem wiary i miłości,
Myśl jej wprzęgając — nie w koło przeznaczeń,
Lecz w rydwan bożej dziejów konieczności.
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tów, więc otrzymawszy wiadomość o jego sprzedaniu, konser­
wator muzeum przy zakładzie Ossolińskich, p. E. Pawłowicz, 
udał się niezwłocznie z polecenia kuratoryi tegoż zakładu do 
Wiśniowca w celu obejrzenia tych zbiorów i zbadania, czyliby 
nie było można uratować na korzyść muzeum pewnej ich części 
od zatraty i rozprószenia, jakiem zagraża przejście tej staroży­
tnej rezydencyi w obce ręce.

„Po przybyciu do Wiśniowca już na wstępie — mówi p. 
Pawłowicz w przesłanej do dzienników lwowskich notatce — 
opowiadania mieszkańców miasteczka uprzedziły mię, że jeszcze 
przed objęciem tego zamku przez ostatniego właściciela pana 
WJodzimirza hr. Platera, piękna, a co najbardziej kosztowniej­
sza i ważniejsza część ruchomości, wywiezioną została przez 
księżną Abamelik, ówczesną właścicielką Wiśniowca. I rze­
czywiście, przechodząc obszerne apartamenta, zaledwo się spo­
tyka śród nich gdzieniegdzie ślady owego przepychu, co był 
tak zwykły dawnym czasom i starożytnym a znakomitym ro­
dom, co tam siedzibę swą miały. Z tego, co pozostało, sądząc 
z powziętych wiadomości i pobieżnego przeglądu, rozdzielićby 
wypadało wszystko na trzy działy: bibliotekę, przedmioty arty­
styczne i sprzęty.

Biblioteka i archiwum, obecnie zamknięte aż do przybycia 
powołanego do rozpatrzenia jej bibliotekarza, posiadać ma li­
czne i znakomite dzieła i rękopisy. Co do działu artystyczne­
go, w tym rzeźba, jakkolwiek reprezentowaną jest niemałą li­
czbą popiersi królów i hetmanów, wykonanych z marmuru lub 
odlanyou z gipsu, ogół pod względem artystycznym niewielką 
ma wartość. Popiersie marmurowe Jana III i Stanisława Au 
gusta, jakkolwiek lepsze od innych, noszą cechę maniery wla 
ściwej XVIII stuleciu.

Obrazy prócz kilku portretów dobrego pędzla, śród któ- 
rkch odznacza się szczególniej portret jakiejś angielskiej Lady 
przez Van-Dycka malowany i kilku krajobrazów w liczbie kil­
kuset, mają wartość jedynie historyczną i dla tego zapewne ta 
cześć zbiorów ocalała i jest najobfitszą. Rodziny Wiśniowie- 
ckich, Jllniszchów, Tarłów mają tam oddzielne swoje koiekcye, 
śród których spotykają się gdzieniegdzie luźne postacie królów 
lub spowinowaconych osób z różnych epok. Uderza śród nich 
szczególniej wizerunek Zygmunta I. w całej postaci, w pełnem 
znaczeniu tego słowa wspaniały i prawdopodobnie współczesny. 
Winienem bowiem dodać, że wiele z portretów epok odleglej­
szych zdają się być kopią lub były malowane daleko później, 
jak się to zwykle zdarzało w kompletowaniu familijnych gale- 
ryi. W każdym jednak razie zbiór ten portretów tak liczny 
wielką ma wagę dla historyi i historycznego malarstwa, tak 
dla ubiorów jak i dla charakteru przedstawionych postaci, na 
których duch czasu odbił swe piętno. O ile więc nabycie tak 
znakomitego zbioru zbogacitoby każde historyczne muzeum, o 
tyle byłoby niepowetowaną szkodą, gdyby miał być straconym 
dla kraju.

Obecny właściciel Wiśniowca, jako człowiek obcej naro­
dowości, nie będąc interesowanym w zachowaniu polskich pa­
miątek, nie zawaha się zapewne w pozbyciu się z nich wielu. 
Idzie więo o to przedewszystkiem, aby się nie rozprószyły, i 
gdy już będą do zbycia, aby publicznie zbiory krajowe mogły 
z tego korzystać.

Co do ostatniego działu przedmiotów pamiątkowych i ru­
chomości dochowało się jeszcze śród nich kilka sprzętów, na­
leżących niegdyś do różnych członków rodu, kilka robót kobie­
cych z XVII i XVIII wieku, kotara i łoże Maryny Mniszchó­
wny w sypialni noszącej jej imię, tejże kareta zimowa i karoca 
z XVIII wieku w całości dochowane. Ocalało też kilkanaście 
sztuk mebli z XVII i XVIII wieku, kształtnych i ciekawych, 
i nieco bronzów z czasów Ludwika XV. Zwracają uwagę 
szczególniej dawne hafty na atłasie, rozpięte na ścianach w 
miejscu makat, mylnie gobelinami zwanych, a jakkolwiek głó­
wna środkowa ich część wycięta, to przecież, co z nich zostało 
w obramowaniu, niepospolitą dla miłośników starożytności i te­
go rodzaju wyrobów ma jeszcze wartość.

Reszta sprzętów i mebli, jakkolwiek nosi dawną cechę, 
niczem się nie odznacza. Komnaty ogołocone z makat i ada­
maszków świecą białemi ścianami lub rażą now’ćm obioiem. 
Zewsząd wygląda złowrogo pastka i ruina, świadczące, że mi­
nął czas, kiedy właściciele mieli chęć i możność a nadto po­
czuwali się do obowiązku podtrzymywać podobne gmachy; i 
oto cisza zaległa miejsce — gdzie przez kilka wieków wrzało 
życie.. J.

Ma podwórzu pałacowem mnóstwo dział i moździerzy wko­
panych do połowy przy chodnikach i bramach, inne też czasy 
i inne okoliczności przypomina. Ogół gmachów, ogrodów, oto­
czenia, licząc w to ruinę pięknej cerkwi u bram pałacu po­
ważny i zajmujący, a dzięki uroczej miejscowości, jeżeli nie do 
najwspanialszych, to niezawodnie do najpiękniejszych rezyden­
cyi polskich z ubiegłych czasów policzonym być może.“

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 17 lutego Flawia 
na, w kalendarzu słowiańskim Swiętorada.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 15, zachód o godzinie 
5 minut 14.

Dnia 17 lutego 138S koronacya Władysława Jagiełły.
1387 przywileje dla Litwy od Władysława Jagiełły, j— 1574 
wjazd do Krakowa Henryka Walezyusza.

Miedźwieckiego. — Rozmaitości. — Bibliografia za listopad i 
grudzień przez Stanisława Czarnowskiego (dok.). — Sprostowa- 
nia. — Od Kedakcyi. — Najnowsze książki zagraniczne.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Tyszkie­
wicz z Siedlec. Kościelski z żoną z Kąkolewa. Kurnato­
wski z Owińsk. Hr. Taczanowski z Taczanowa. Toboli z 
Piły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Holnak z Pławców. Kahl 
z Punczykowa. Kapałczyński z Głożewa. Siemiątkowski 
z Kełgi Pietrzyński z Benicy. Luhecki z Kłecka. Ks. 
Borowski z Sielca.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy ukoóczonem ciągnieniu w dniu wczorajszym 3 klasy 

kr° ‘ Pru8ki®J loteryi padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie ma podanej ilości wygranej, 

wygrywają stawkę.)
„„ 38 64 92 1118 20 24 81 260 77 332 499 528 32 650
53 92 908 60. 1002 75 (150) 77 88 98 122 288 94 386 98 
94 549 77 667 719 71 74 (180) 836 52 951 64. 2072 75
208 58 368 84 465 82 (150) 94 525 69 701 (300) 13 85. 
128 A180) 39 69 (15°) 209 14 18 32 37 38 4o 73 78 93 96
Uli Ś.I/l .15 Z»A /> l - flóo ~ ..... ............... ...

822
420
187

3097
329

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 16 lutego.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 161 m. 

luty 1GL— nom., luty-marzec 161 — nom., marzec-kwiecień 
161.— nom., na wiosnę 161.— nom., kwiecień-maj 161.— nom , 
maj-czerwiec 161 nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52._ m.,

na luty 52 20-52.10, marzec 53-52.90, kwiecień 53.80, maj 54.80,
kwiecień-maj 54.40-54.30, maj-czerwiec ----- , czerwiec 55 60'
lipiec 56.40.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

Poznań, 16 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

luty 161.—. luty-marzec 161.----- , na marzec-kwiecień 161,
na wiosnę 161.—, kwieć eń-maj 161.----- , maj-czerw ec 161, czer­
wiec-lipiec 161.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 52 20—, marzec 53-52.90, kwiecień 53.80, kwiecień-ma j 
54 40-54.30, maj 54.80, czerwiec 55.70, lipiec 56.50, sierpień 57.30 
m. żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 pł.
(W) Poznań, 16 lu,tego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

1 4 47—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar^per 50 kilo.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco— 
marek.

Olej skalny słabo. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr 
Loco 40 m.; na ten miesiąc 35.8-35.3 pł., cena przeć. 
luty-marzec 32.2— płacono, marzec-kwiecień -----  płac., kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —pł., czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita bez zmiany. Wypowiedz. —,— litrów. _ Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów & 100 prc. =•
10,000 pr. z beczką. Loco -----  płac., na ten miesiąc 54.3__
nom., cena przecięciowa — p., luty-marzec 54.3 nom., marzec-
kwiecień -------- pl., kwiecień-maj 55.6-55.8— pł., maj-czerwiec
55.9-56.1— pł., czerwiec-lipiec 57.—— nomin., lipiec-sierpień 
58—■— Pi sierpień-wrzesień 58.5-.— pł., wrzesień-październik

it

(??) Z POD CZARNKOWA, 14 lutego. Smutną dzisiaj 
z czytelnikami Dziennika dzielę się wiadomością. Przed ty­
godniem odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwło­
ki śp. Jana Krysiewicza, kupca z Czarnkowa, —j spólnika 
¡ kierownika znanej tu od dawna firmy J. Wruk i ,Spółka w 
Czarnkowie.

Strata to dla Czarnkowa i okolicy niepowetowana,
Śp. Krysiewicz, urodzony w Czarnkowie, poświęcił się po­

czątkowo zawodowi kupieckiemu, później jednakże, upodobawszy 
sobie w zawodzie leśnym, praktykował z powodzeniem przez 
2 lata pod doświadczonym kierownikiem — nadleśniczym p. J. 
Łukomskin w Kruszewie.

Tak przygotowany objął obowiązki leśniczego u hr. Skó- 
rzewskiego w Raszkówku, którą to posadę po kilku latach — 
zmuszony majątek rodzinny ratować — opuścił i do Czarnkowa 
się sprowadził, gdzie do pierwotnego powrócił zatrudnienia.

Przystąpiwszy jako spólnik do wyżej wspomnionej firmy 
. gorliwiej zajął się kierownictwem handlu, gdy śmierć na

wojnę r z. śp. Michała Wruka, naczelnika interesu, zabrała.
Zabiegliwy — prawy — oszczędny — a przytem gorący 

Pnryota zwrócił ś. p. Krysiewicz oczy wszystkich na sie- 
M61 jednogłośnie na kasyera przed dwoma laty zawiązanego 
tanku ludowego wybranym został. Honorowy ten urząd do 
ostatniej chwili życia swego z jak największą gorliwością i a- 
kuratnością sprawował. Szczery przyjaciel włościan —^czyn­
nym był członkiem tutejszego Kółka rolniczego i chętnie a 
oemłatnie na posiedzenia swego mu udzielał lokalu, a nie było 
brał ud ^>Uł,'1Cin^ * Prywa4nćj> w której by śp. Krysiewicz nie

Cześć jego pamięci!

v Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 16 lutego. Posiedzenie Izby 
flizszej. Sekretarz ministerstwa wojny oświad- 
czył na skierowane do niego zapytanie, że żaden 
z czynnych oficerów angielskich nie wstąpił bez 
^^o^nm^ządu^w^^użbę^bceg^państwa.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na liroiiikę Żałoimą rodzin wiel­
opolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli

Przedpłatę:
32G- Aleksander Moszczeński z Wiatrowa . . . Jty 10

tom C •Przewodnika naukowo-literaekiego wyszedł z druku 
1527 ze8zyb,2 1 zawiera: Polska i Austrya w latach 1526 i 
0eea\Przez dr' Stanisława Smolkę. — Zarys geografii fizycznej 
i Tn ’•prZ6z dL Franci’zka Czernego. - Karol XII w Polsce

“rcyi, przez Klemensa Kanteckiego. — Poselstwo Puszkina Polsce w r. 1650, przez dr. Ludwika Kubalę.
W .„7 ^1Wy wyszedł z druku tom XI zeszyt 51 i zawiera- 
lento W1® uPadająoych posiadłości ziemskich XII, Festinamus 
i t>r7^r?iZ AdoTlia Smorczewskiego. — Kronika j rzyrodnicza 
tozwn- yv owa V’ przez Brunona Abakanowicza. — W sprawie 

k ndlu 1 Przemyslu HI, ¿Przyczynek do kwesty! na-
Mohl “antUu z cesarstwem przez Jana Jeleńskiego. — Robert 
Prze? ży°ie> działalność parlamentarna i prace naukowe, 
(dok \ Pro ' unlwersytetu Jagiellońskiege Franciszka Kas 
*ieśei’ v ,-K°resPondencya ze Lwowa, napisał Ktośtam. -
'o»skiPniStoryczPe d' 4- Kraszewskiego III, przez Piotra C____
"• P; g0-. Listy do przyszłej narzeczonej Juliana Mohorta.

wnia wyrazów, „Pszczolarz i Pszczolnictwo,“ przez Wł.
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OUVOÂ2, 89 853 83 944- 80024 56 79 98 99 114 (150) 
45 317 432 87 556 71 675 711 30 62 78 811 45 933 SSOń"’ 83 
137 63 (150) 255 81 405 29 30 57 (150) 535 69 74 767 
87036 (150) 59 137 89 (240) 231 379 99 458 99 575 77 648 
949. 88111 200 15 332 75 401 22 25 (180) 506 39 78 94 
618 36 59 65 731 34 817 24 92 96 943 83. 89019 22
(180) 54 94 137 46 52 56 85 (300) 214 (150) 85 303 14K1O „CAS on nn gg gg gg

T o w a r

piękny, 
wark. fen.

średni.
raark. fen.

pośledni.
mark fen.

10 60 9 70 9 _
8 70 8 30 8 _
7 65 7 20 6 90
7 50 7 10 7 _
7 20 7 10 7 _
6 70 6 GO 6 50

— — — — —
— — ,— — _
~ • — — — _ —

1 80 1 70 1 60
— — — — _ —

5 50 5 30 5 10
5 — 4 90 4 70

— — — — — _
— — — — — —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 16 lutego 1877 roku.
Pszenicy ~ . szefel po 50 kilo 
Żyta ..... F 
Jęczmienia. . . -
Owsa................... .....
Grochu do gotow. - 

n na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

» niobiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo 
Koniczyny białej
Grochu białego

Ceny targowe są to same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 15 lutego.
Pszenica: 179-207 m.
Żyto: 146-163 m
Jęczmień: wielki 146-152, mały 134-144 m.
Owies: 136-156 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 15 lutego.
Koniczyna czerwona: spok.; — poślednia 45-52 

średnia 55-62, piękna 65-72, wys. piękna 75-78 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 45-56, średnia 

60-65, piękna 68-72, wys. piękna 75-83 m.
Zyto: per 1000 kilo słabo; na luty-marzec 153, kwiecień- 

maj 157.50 m. płac. —. ofiar., maj-czerwiec 160-.— m. ofiar.
Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,

na kwiecień-maj 205 ofiar.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żad., na kwie­

cień-maj 139.— m. ż,
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kiło 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo slab.;----- w miejscu

<2.50 żądano, — na luty —.•—■ luty-marzec 71.50 ż. kwiecień- 
maj 71.50 m. żąd. —.—- ofiar.
, .-.„Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

onk°w’la: 4’er 100 dtrów słabiej; w miejscu 50 80 m. ż.
4J.80 płacono., na luty i luty-marzec 52.----- .—, marzec-
kwiecień .------ plac., kwieeień-mai 53.—, maj czerwiec —.—
m. płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targowa.

J ko wita per 100 litrów à 100 prc. 
beczki loco 53.6— płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29—27—, nr 
0 i 1 27.—26. ’
,oo Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem. r

Giełda berlińska, 15 lutego.
( VSZe/1iCaJ>ey 1000 kil° w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł., na 
luty marek płac., kwiecień-maj 222-323 pł., mai-
czerwiec 223J------ m. pł. F ’ 1

Żyto per 1000 kilo w miejscu 157-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-162.— z kolei, nowe rosyjskie 158-1661 

marek z kolei płac., krajowe 173-184 m. z dworca płacono,
na luty —.------ plac., luty-marzec 162—.—, marek płac., na
UiTm pl4 Pl" kwl80ień-maj----- Pł-. maj-czerwiec

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 127-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga-
icn żi*d'; , s5w?dzki -.------ , rosyjski 125-150, pomorśki
ła« loo w8?h°dnio i zachodnio-pruski 135-156—, szląski 
ttîan’ nadP- galicyjski ——-, czeski 157-163, węgieiski 

138-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 155J-155 m. pł. J F‘aouuu,
135-147rmCil P6r 1000 Łil° d° £otowania 45°-486, na paszę

ido i.^ukurUnZa por 1000 kil° w miejscu nowa 125-130, stara 
loU-138 m. wedle gat. pł.

Rzeji per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 74. marek bez 

beczki — płac.; na luty 74.—, luty-marzec —, kwiecień- 
maj oi-----m' pl‘ maj-czerwiec 73.5-2 m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 39 marek, 

i . r°,w-,lta Per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. płac
55S^n04'7- m- Plac°"°- *“4y-marzec------ , kwiecień-maj
oó.»-&6.3, maj-czerwiec 56— pł., czerwiec-lipiec 57.6-5 m. pł. 
lipiec-sierpień 58.5 m. pl. F ’
oooo ?-76onlin’ 45.lutego. Mąka pszenna nr. 00------, nr. 0
nr. of ]? Æ 22.50 m.00’26-50 rŻana nr‘ 0 2G-°°-24-00

Giełda paryzka, 14 lutego po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica stale, na luty 27.50, marzec 28.25, kwiecień____
maj-czerwiec 29.—. ’ ’
R99cM%ka stal.el ?,aJuty Go------ > marzec—.—, kwiecień
62.25, maj-czerwiec 63.50.

. Olej rzepiowy wyżej; na luty 96—, kwiecień 96.75, 
maj-sierpień 96.—, wrzesień grudzień 92.75.
Powietrze'dżdżyste^'6’ ~ ™ 61-’ maj'sierPieû 63—

Si u rsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 lutego.)

SZCZECIN, 15 lutego 1877.

10,000 pro. bez
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ciężki 
naj­

wyższa

Per 100 kilogramów
średni 1 kki towar

naj­
niższa

Pszenica biała
n żółta 

żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

19,50 18 70
19 40 18 60 
18 —:17 30 
15 > 60'15 ’20 
15 I—-¡14 80 
15

naj­
wyższa

S>.

naj­
niższa | 
Ajr 4

naj­
wyższa

20 20 40 
80 20 10 
50 15 80 
80 14 60; 
40 14!l0 
50 13:80

60
40:
50 ' _:
80- 
30 i

naj­
niższa

17 30 
17 20 
14 80 
13 ,30 
13 — 
12 40

Pszenica stałej
na kwiecień-maj............ -221
na maj-czerwiec............ :223  

Zyto bez zmiany 
na luty-marzec . . : . .157
na kwiecień-maj............ 158 50
na maj-czerwiec............158 —

Olej rzep, trzyma się '
na luty...........................! 73 —
na kwiecień-maj............i 74
na wrzesień-październik ' 69 —

BERLIN, 15 lutego 1877.
Pszenica stałej ,

na kwiecień-maj............ 223  
na maj-czerwiec............ 224 —

stałejOkowita 
w miejscu
na luty............
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Olej skalny 
w miejscu . . . 
na luty...............

52 60
53 30
54 50
55 70

154 —

16 75 
16 50

piękny średni pośl. towar.
-Aż- i- -Ar X
31 50 28 50 23 50
30 50 27 50 21 50
30 — 26 _ 21
24 — 21 — 17 _
26 — 23 — 20 —

Zyto spok.
w miejscu . .
na luty-marzec . . ...
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu .....................
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-październik

Okowita wyżej , 
w miejscu ........
na luty-marzec............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

162
164
162

74
69

54
54
56
56

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw 
Nowe pozn. listy zas 
Pozn. rent, listy . . . 
Austr. losy z r. 1860 
Włoska renta ....
Amerykany............
Pożyczka turecka . . 
71/2-pro. Rumuny. . . 
Polskie listy likwidac 
Rosyjskie banknoty . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

Uspos. słabe.

155 —

87 25 
92 25
94 60
95 20 
97 75 
72 —

100 —
12 25 
12 40 
63 — 

253 75 
55 75 

242 — 
394 — 
128 —

80;15 ¡50
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową,

Za 100 kilogr.
Rzep .....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . ,
Lnica . ...
Siemię lniane . . .

Berlin, 14 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco spokojnie. — Termina niżej. — 

powied. —— ctr. Cena wypowiedz. —. m per 1000 ku. 
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi. 216-221 z kolei p., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —pł., cena przecięć, 

płac., na luty — płacono, luty-marzec — płac., marzec-
kwiecień —płac., kwiecień-maj 222.5------ płacono, maj-
czerwiec 223.5 płacono, czerwiec-lipiec 225-224.5 pl.
w ooaa^000 SVby o4>ru4 Przy stał, cenach. Term, mało zmień. 
Wyp. 2,000 ctr. Cena wypowiedzialna 162 marek per 1000 kil.
Loco 158.-184 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko-
lei i ze 8tatku p., stare rosyjskie 161.-161 m. z szpichrza plac, 
nowe rosyjskie 158 166.5 marek z kolei płacono,----- nowe

.^polskie — - _ m, z kolei płacono, — krajowe 176-184. m. z 
kolei płac., na ten miesiąc 161.5-162. płac., cena przecię-
ciowa -luty-marzec 161.5 162.— pł., marzec-kwiecień--------
plac., kwiecień-maj 163.5-164. płac., maj-czerwiec 163.-162._
pł., czerwiec-lipiec 162.-161.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 127-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco mało zmieniony. Termina wyżej. Wypowie-
?ooaV?-7----- 0trA Cena ,wyP°w--------per 1000 kil. — Loco
12U-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —, luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień 
— plac., kwiecień-maj 154-154.5, maj-czerwiec 156— nomin 
czerwiec-lipiec 156.5 nom.

Ku ku nudzą, loco mierny obrót. Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-127. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 127.— z kolei płac., stara mołdawska 130, nowa 

__ z kolei pł., na ten miesiąc — — pł. luty-marzec — pł.,
kwiecień-maj 132 nom , maj-czerwiec----- pł.

Mąka rżana cicho. Wypowiedzialna----- ctr. — Cena
wyp —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.55—.— płacono, 
cena przecięć. —.— marek, na luty-marzec 23.25—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.-15—.— płac., kwiecień-maj 23.10—.— płac., 
maj-czerwiec 23.10—— pł., czerwiec-lipiec 23.15—.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze ------- m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
74.— marek, bez beczki —.— m., na ten miesiąc 74.—
cena przecięciowa---- - marek, luty-marzec 74.------- płacono
marzec-kwiecień 74.5 płac., kwiecień-maj 74.5-74 pł., maj-czer­
wiec 73.5-73.2— pł., izerwiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 69.7— płac ,
październik-listopad —.------ . płac.

Wy-
kil.

Zaproszenie do przedpłaty.
EMANGYPAGYA

i równouprawnienie kobiety«
Pod powyższym tytułem dzieło szerszćj objętości, 

wedle znawców me tylko rzeczywistej wartości ale i na 
głębszych studyach oparte, spoczywa już od kilkunastu 
miesięcy w manuskrypcie z powodu powszechnój stagna- 
cyi w handlu księgarskim, nie zezwalającój na nakłady 
dzieł obszerniejszych. Celem ułatwienia a raczój umo- 
żebnienia wyjścia dzieła będącego na czasie, otwiera się 
mmejszóm na nie prenumeratę, wynoszącą 5 marek

Prenumeratę nadsyłać należy do księgarni pana e’ 
C a 1.1 i e r’a łub do ekspedycyi DziennikaPoznań- 
skiego pod napisem: „Na dziełko Emancynacya 
1 row^uprawnienie kobiety.“ Nadmieniamy 
równocześnie, że z zebraniem się 200 prenumeratorów 
wyjście dzieła jest zapewnionem. Po wyjściu cena bę­
dzie podwyższoną. v

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła sie tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczlą 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
W czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chndnieniu, reuma-



—
4

tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssajęcych zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr, Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu-

dnienia i hypochondri.
Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517, Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy,
Cena Revalescière za Va funta 1 Mr. 80 fen., 1 fuut 

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi. 

liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 

5 Mr. 70 fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

Nothwendiger Verkauf.
Das in Plesehener Kreise belegene, 

Im Hypothekenbuche hiesigen Gerichts Vol. 
11 Pag. 11 segq. eingetragene dem Otto 
Zedier gehörige adelige Rittergut Karmin 
nebst Zubehör dessen Besitztitel auf den 
Nameu den Subhastaten berichtigt steht und 
welches mit einem Flächen-Inhalte von 1256 
Hektaren 99 Aren 10 □ Meter der Grund­
steuer unterliegt und mit einem Grundsteuer- 
Rein-Ertrage von 3524,43 Thaler und zur 
Gebäudesteuer mit einem Nutzungswerthe 
von 1449 Mrk, veranlagt ist, soll im Wege 
der nothwendigen Subhastation

den 16 April 1813
Vormittags um 11 Uhr 

im Wohnhause auf Rittergut Karmin verstei­
gert werden. (67)

Pieschen, den 19 Dezember 1876.

Königl. Kreisgericht.
Der Subhastations-Richter.

Sprawozdanie
banku ludowego dla Murowanej Gośliny i okolicy

Spółki zap. za r. 1876.
I. Dochód, A. Obrót.

Mijątek spółki 
Udział członków 
Zwrot pożyczek wziętych na 
weksel 138929,00
procent od wziętych na we­
ksel pożyczek
Złożone depozyta i oszczęd­
ności 43286,65
Nabyte przez Towarzystwo 
pożyczki 16800,00
Zwrot kosztów sądowych 73,70
Zwrot kosztów administacyj- 
nych 84,04
Związek spółek 60,11

3001,51 Mr. 
20506,41 „

4518,23

II. Rozchód.
1. Majątek spółki 500,00 Mr.
2. Zwrot udziału 3308,59 „
3. Udzielone na weksel pożyczki 195012,00 „
4. Zwrot depozytów ioszczędn. 11699,00 ,
5. procenta od tychże 105,03 „
6. Zwrot nabytych przez towa­

rzystwo pożyczek 14700,00 „
7. procenta od tychże pożyczek 308,45 „
8. koszta sądowe 73,70 „
9. Koszta administracyjne 1224,42 „
10. Związek spółek 60,11 „

Na Walne Zebranie
członków Towarzystwa Pomocy Naukowej

imienia
Karola Marcinkowskiego, 

które się odbędzie w środę dnia 28 lutego o godainie 4tój 
na wielkiój sali bazarowój, zaprasza uprzejmie członków Towarzystwa i przy­
jaciół uczącój się młodzieży (702)

Dyrekcja Tow. Pomocy Naukowej.

Summa 227269,65 Mr,

Zestawienie.
Summa 226991,30 Mr,

Antykwarnia E. Callieia
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.’

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wydania Dmochowskiego. 
Ruforyeelli arcydyecezyi gnie­

źnieńskiej z lat 1763—1796, 
1798 — 1822, 1824, 1822 — 1828 
1835,1838—1839,1941,1843,1844, 
1847.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Dochód.
Rozchód

I. Strat R
wypłacone procenta od de­
pozytów 105,03 Mr.
zapłacone procenta od pożyczek 308,45 „
koszta administracyjne 1224,42 „
do wypłacenia procent od de-
pozytów

227259,65 Mr. 
226991,30 „ 

268,35 Mr.pozostaje
Obrachunek. II. Zysków

1. procent od wziętych na wek­
sel pożyczek 4518,23 Mr.

2. Zwrot kosztów administra-
84,04 „cyjnych

1378,39
Summa 8016,29 Mr.

Zestawienie.
Zysków było 
Straty wynoszą

zatem czystego zysku

Summa 4602,27 Mr.

4602,27 Mr. 
3016,29 „
1685,98 Mr.

Zysk się dzieli.
1. fundusz zelazny 435,28 Mr.
2. na dywidendę 1103,15 „
3. 3% czystego zysku dlazwiązku spółek 47,55 „

Summa 1585,98 Mr.

I- Stan czynny 
Gotówka 
Weksle

C. Bilans
268,35 Mr. 

56083,00 Mr.
Summa 56351,35 Mr.

II. Stan bierny.
1. majątek Spółki z roku 1876 2501,51 Mr. 
Do tego z czystego zysku z. r.

1876 435,28 „

NA POST.
Pożądany wszystkim Paniom domu 

poradnik już wyszedł i polecamy:

Kuchnia postna
zawierająca 255 dyspozycyi obiadów 

i kolacyi postnych przez 
M. ŚleżaAską.

240 stron. Cena 1,50 M. opr. 1,75 M. 
z fr. przesyłką 2 sgr. = 20 fen. więcój.

M. Leitgeber i Sp,
(850) w Poznaniu.

♦

Krzyże o
i inne nagrobki z marmuru, S 
piaskowca itd. pięknie i tanio się ąj 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherzg
I uastp. U
I A. Schlesinger. Q
' Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 <>

obok rejencyi. (79)
O

IOO

Handel węgli i drzewa u
Ogrodowa ul. Nr, 1 i róg Długićj ul. polec*;! 
węgle kamienne i rąbane drzewo po nader I 
umiarkowanych cenach. Dostawiam także, | 
cała wagony na każdą stacją kolei żelaznej 
tj. 220 centn. wyborowego węgla po 30 tal. 
za wagon, atoli odbierający płaci za przewóz 
kolei żelaznej. Przy częstych i większych 
zamówieniach daję jeszcze rabat Zamówię-i 
nia przyjmuję także w mej księgarni Wodna' l 
ul. Nr. 15. (501) IJ. Chociszewski Poznań.-'

Wędzone j

śledzie łososiowe
w całycb beczkach, na kopy i poje- 
dyńczo poleca tanio (510)

Izydor Busck
Sapieżyński plac Nr. 2.

świeżego loaoEł», sędacze, szczupa-
60 fen. za funt, sztokfisz, minogi, kawior 
rynowanego węgorza, Anchovis itd. rozsy- 
bardzo tanio P. Werner, Gdańsk, han- 
r>ł>.________________________ (749)

Petroleum Ima
litr po 35 fen. poleca 1894)

R. Bareikowski
Poznań.

Ka skrofuły i Rachitis
poleca się

Dr. med. Tschoertner
hkarz homeópata.

Wrocław, Sadowastrasse ,(Nr. 2. 
_______ Dla zamiej8cowyeh liatowniĄ - (727)

Cierpienia w uszach
głuchotę leczy pewno i gruntownie 
jeżeli nie od urodzenia pochodzi.

F. Kattepoel w Ahaus, 
(131) Westfalia.

I Stan czynny
II Stan bierny

2936,79 Mr.
2. udział członków z r. 1876 17197,82 „

dywidend* do pisana za r. 1876 1103,15 „
18300,97 M.

3. Złożone depozyta oszczędno­
ści z roku 1876 31587,65 M.
procent za rok 1876 do d#
pozytu się dopisujący

4. pożyczek
5. do związku spółek

Zestawienie.
56351,35 Mr. 
56351,35 Mr.

Członków przeszło na rok 1876 
ubyło 

przybyło
przechodzi na rok 1877 

Murowana Goślina dnia 15 lutego 1877.

znosi się.

ZARZĄD

ISkład kulmbachskiego piwa exportowego.
KT-..a.», złn mihlloonoi wi afłnłYinÓP.i 7.P. 7. dlliPID dzisiPlSZYIH

WALNE ZEBRANIE
MIMiI l.litttttKftiO
dla fflnrowanój Gośliny i okolicy Spółki Zapisanój odbędzie 
tię 25 lutego r. b. o godzinie 3ój po południu w lokalu p. Michała 
Gawińskiego, na które niniejszóm zaprasza się członków. (891) 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie z całorocznego zarządu kasy.
3. Pokwitowanie zarządu.
4. Zatwierdzenie dywidendy i podziału zysków.
5. Obór trzecu członków do Rady Nadzorczój.
6. Wnioski zarządu o przyjęcie ustaw wzorowych.
7. Wnioski członków.

Rada nadzorcza.

Walne żebranie
Towarzystw-Wzajemnej Pomocy,,TJl“w Poznaniu Sp. Zap.
odbędzie się "w niedzielę dnia 25 lutego rb. o godz. 7 wieczorem w lokalu „Ula“ 

Ślusarska ulica Nr. 6 na I piętrze.
Porządek dzienny.

1) Wybór przewodniczącego biura i odczytanie protokułu z ostatniego Waln. Zebr. 
2) Wniosek o przełożenie roku obrachunkowego na dzień 1 lipca każdego roku. 3| Od­
czytanie Brutto-Bilansu za czas od 1 sierpnia do 31 grudnia 1876. 4) Wybór 4ch człon­
ków Rady Nadz. w miejsce występujących. 5) Sprawa dywidendy skór. 6) Wnioski człon.

[885) Rada Nadzorcza. W. Małachowski.

Smarowidło do wozów,
Oliwę do machin w najle­

pszym gatunku,
Petroleum l-ma i 
Kuchy rzepakowe poleca

tanio (894)
B. Bareikowski,

Poznań.
W czwartek dnia 15 marca 1877?
sprzedawać będzie niżej podpisane Dominium 
z wolnej reki po stałych cenach

75 sztuk tryków
Ram b »u iii et pełnej krwi.

Przed dniem sprzedaży nie będzie sprzeda­
nym ani jeden baran.

Programy przesyłane będą na życzenia po 
15 lutego.

Na sprzedaż jest również około
50 sztuk macior Rambouillet

zdatnych do chowu,
Shorthorn i holender, buhaje

i w wieku od 3 — 15 miesięcy oraz I4ii- 
I cokiishire kiernozy i maciory są każde- 
! go czasu na sprzedaż.
f' Furmanki będą na rozkazy w dniu sprze- 
! dąży dla tych gości, który oznajmią swój 
i przyjazd.
I Najbliższa stacya pocztowa Wissek mili.
! Najbliższa stacya kolejowa Weissenhohe 
lT/„ mili. (736).

Dom Czaycze p. 44riasek dnia 1 
lutego 1877. jj

Ritthausen.
Fanów właścicieli dóbr

mających chęć sprzedaży, lub wydzierżawie­
nia swych majątków, prosi o auszlagi agent 
dóbr i*. V. Rubuske we Wiehonit,

(887)
•OÓOOOOOOOOOO*
Q Kamerdyner w młodym wieku kil- A 
Y kanaście lat ten zawód pełniący, żonaty-z ’ 
0 małą familią wolny od wojska, myśliwy Q 
J? z dobremi zaświadcz, i rekomend obec- A 
0 nie w miejscu, poszuk. od 1 kwiet. lub *

01 lipca ib. miejscajako kamerdyner lub A 
odpowiedn. jako borowy. Post, restante ▼ 

0 Środa M. P. Yr. 181. (8«7j Q
•oooooooooooo«
Nepomucen Baranowski, Kawaler 
poszukuje miejsca jako magzynista od 
Igo kwietnia rb. w Księstwie lub Kongre­
sówce w zawodzie swoim doświadczył ark- 
tycznie w iabryce p. Cegielskiego w Pozna­
niu, maszyneryi, i taką uskutecznia u loko- 
mobil jako też i uinuych maszyn. Łaskawe 
oferty uprasza się nadesłać, Stempuclio- 
wo pod Łeknem,______________ (8(D_

Poszukuje się ucznia,
Chłopiec mający chęć wyuczenia się han­

dlu, znajdzie natychmiast, lub od Wielkiej 
Nocy u nas miejsce. (888)

C. W. Scholz Synowie,
w Rawiczu.

Patentowane skrzydła gabinetowe
królewsko - saskiego fabrykanta 

Ernesta Kaps a z Drezna 

odznaczające się potrójnóm 

krzyżowaniem strun, opa­

trzone uznaną obecnie za naj- 

1 lepszą mechaniką repetycyjną w 

O tonie i głosie równające się zu­

pełnie skrzydłom koncertowym 

poleca (892)

S. .1. lendelsolm.
HANDEL RYB 7

Hermann Nciimcister w Grcifswaldzic
przesyła za zaliczką pocztową lub nadesłaniem pieniędzy 

Świeże szczupaki od 1—4 kilogr. za funt. - •
Świeże solone szczupaki w beczułkach od 12|— 50 kilogr. funt.
Wędzonego węgorza z wschodniego morza (silny, wielki) funt 

„ » » . ” średniego .». •
Dobrze marynowanego węgorza zwijanego w ruladzie, puszki blaszane, 

puszka blaszana 5 kilogr.
„ „ „ w kawałkach w gelee puszkach .
„ B „ pieczony w kawałkach (kwaśny) pnszka .

Węgorze (blicken kwaśne) w puszkach, pomorskie minogi pnszka . .
„ „ w beczułkach po 5 kilogr. beczułka ....

Dobrze marynowane Bergen Flomen tłuste śledzie w puszkach, pnszka.
Rollmops wppuszkach po 5 kilogr. puszka .......
Rosyjskie sardynki w beczułkach po 5 kilogr. beczułka ....
Christiana-Kreuter Anchovis w beczułkach po 5 kilogr. beczułka 
Północne sardelki w beczułkach po 5 kilogr. beczułka

1378,39 M. 
1,32966,04 M.

210(',00 M. 
47,55 M. 

Suma 56351,35 M.

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
na gruncie: _ e

Tauentzienplatz lb. we Wrocławiu
założyłem

jen era lny skład
moich piw eksportowych dla Wrocławia i okolicy.

Pan Maks Fiscliauer rozsyłać będzie piwo w butelkach i kistach 
oraz sprzedawać w osobno ku temu urządzonych salonach. Przeznaczone dla 
Wrocławia piwa są nader przednie, warzone w jak najlepszej jakości a skład mój 
obsługiwanym jest przez moich własnych ludzi browarowych celem dostarczenia 
piwa szanownym krusumentorom w całćj, wszelkim wymaganiom zadość czynią­
cej dobroci, którego lepszego nie pito dotąd we Wrocławiu. .

Polecam to przedsiębiorstwo łaskawym względom publiczności i piszę się 
Z pełnem uszanowaniem

Jerzy Sandler
Browar parowy piwa eksportowego.

Culmbach w Bawaryi, dnia 15 stycznia 1877,

Powyższych piw dostarczam w oryginalnych beczułkach i kistach po ’/n 
i/„ ’/« Is hektolitr., oraz butelkach po cenach unormowanychorzez bro­
war w Culmbach włącznie kosztów frachtu, i kosztuje piwo

e 44roeławia per hektoliter 84,&O Mrk.
, , » 100 butelek _ 80,00 „

Równocześnie polecam znakomite piwa Opolskiego browaru zamkowe­
go warzonego na sposób czeski w butelkach i kistach każdej wielkości per 
hektoliter marek 20,50, za 100 butelek 12,30 marek (889)

Piwa sprzedawane będą w salonach urządzonych z komfortem, odznaczają­
cych się wspaniałem ośw etleniem, jak najlepszą wentylacyą i znakomi­
tą kuchnią wiedeńską.

Jeneralny skład piwa Jerzego Sandler w Culmbach [Bawarya] i 
M. Frieulander’», browar zamkowy w Opo u.Maks Tichawer.

Wrocław, Tauentzienplatz lb. obok pocztyj

Sługi wszelkiego
rodzaju, z najlepszemi rekomendacjami pole­
cam Wnym chlebodawcom, jako i dla poszu­
kujących miejsc poleca się (878)

JDembiecka, stręczarka,
Półwiejska ulica Nr. 10.____ __

Berlin. Hanower.

(831) 
Mr. 60 fen.
— 70 —
— 40 —
— 20 —

10
7
7
5
4
4
5
34
3

50
50

»
50
50

OGRODNIK
z żoną, lub bez, wydoskonalony we wszyst­
kich gałęziach tego zawodu, co dowodami po­
świadczyć może, poszukuje miejsca od 1 mar­
ca lub Igo kwietnia r. b. O łaskawe oferty 
uprasza pod lit 48". 44. t—■ poste restante 
Pon ań.__________________

Od l lipca r. b. opróżnioną bęęlzie 
posada żonatego (896)

gorzelanego
w Dominium Sierniki p Rogoźno, 
Zgłaszający się winui nadesłać tamże 
kopią świadectw oraz wymienić na czyią 
się powołują rekomendacyą.

~m„ cliorycŁL na jpłóca, i aiołryclelŁ,

©BER-SAŁZBRITW ".{K'
Wody rozsyła się przez cały rok nie tylko przez nas, lecz 

przez każdy skład wód mineralnych. Season od 1 maja do 30 września. 
Największy zakład serwatkowy. Rozprzestrzenione zakłady 
kąpielne. Kuracye sokami z roślin. Klimat łagodny w pysznój 
okolicy górzystój. Wspaniałe promenady. (884)

Inspekcya kąpielna księcia Pless.

II O G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

Obudno pod Dombrową via Mo­
gilno potrzebuje (886)

kucharza
zdatnego, któryby sig zajmował ogro­
dem, od 1 kwietnia._______________
Urzędnik gospodarczy,
wolny od wojskowości, żonaty, doświadczony 
w zawodzie swoim, poszukuje miejsca od lg° 

I lipca; obecnie w miejscu. Bliższa wiadomość 
w Dominium Krzyżano w» p. Śrem-

(671)

PILULES
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<ś. Ł. Iłaiibe & ( «.
Ekspedycya centralna anonsów

dzienników niemieckich i zagranicznych
Biuro, Poznań Eryderykowska ul. 31.

Jędrni i wyłączni reprezentanci- dzienników główńych Rieizy niemieckiój 
dla Francyi, Anglii, Belgii i Holańdyi, jako też wszystkich prawie nider­

landzkich, belgijskich i aństryackich itd. gazet dla Francyi resp.
Niemiec i. t. d.

Główne biuro przyjęcia
inseratów dla Allgem. Anzeigen do Gaitanlaube.
Codzienna bezpośrednia ekspedycya.

doniesień i reklam najrozmaitszego rodzaju do wszystkich gazet, pism lo­
kalnych, podróżników, kalendarzy, itd. świata całego.

Ahuratn«, bezpośrednia i najtańsza uafuga.
Wykaz dzienników wszystkich krajów jako też kosztorysy są bezpłatnie 

franko aa usługi.
Na tyczenie wygotowanie anonsów i reklam.

Jak najprędsze i jak najtańsze wygotowywanie druków w własnej drukarni 
na parowój prasie poszpiesznej.

"Paryż. Frankfurt n/M. Wiedeń.

8Ds-
3
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PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 

wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy­
niono tkutecinoii jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i I

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,1 
wymiotom i innym przypadłościom, specjalnym żołądka. L

2‘ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez wodoródl 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo sąl 
(wzmacniające, t . „ , "
| 3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza nlepodlegającym rozkia-l 
Idowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, slfllltycznym i piersiowym. |

jH PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodanl 
wi żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają slą Je-1 
^dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach, ■

Dostać można^w Poznania w aptece Dra Mankiewicza

ELIXIR ET DRAGEES DU IP RABUTEAB
(Lauréat de lTnitltut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane sostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C', ulica Racine, 14.

Rządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, poszukuje miej­
sc i zaraz lub od Igo kwietnia. Adres A« 
11 Chełmno l»i-.|Z.___ [8^,

Restaurant TuneL
Słowa Fatima, Iltąnią bez kor­
pusu będz;e jeszcze do widzę* 
Bilo prze z 4 dni. Bliższe szczegół; 
podają afisze, i^ójj

Dziś i dni następnych
koncert wokalno-muzyczny
na który zapraszam uprzejmie I*’”3'

T. Zieliński.
Podgórna uli^

Teatr polski i opflzie fotocW
W POZNANIU.

W sobotę dnia 17 lutego 1877

Danissewy
komedya w 4 aktach.

Początols. o soćtzŁtiio^

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.
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